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Na tej drodze legalnej byłby zyskał cały na- 
ród nie narażając na straszne katastrofy biednego 
kraju naszego. 

Z tego punktu wychodząc nieusprawiedliwią- 
my minionej konspiracyi, niepoczytujemy jej za 
logiczną konieczność historyczną, gdyż nie wszy- 
stko co się stało, da się na drodze loiki i słuszno- 
ści usprawiedliwić, gdyż fakta mogą być i są czę- 
stokroć wynikiem obskurantyzmu, brakiem poli- 


węgierskiego, ministerstwa dla krajów dziedziś, * 
cznych i ministerstwa państwa, a skoro to nästa- =* 
pi, posada ministra stanu stanie się zbyteczną. 

Co się zaś tyczy zasadniczej różnicy w opiniach, 

dla której hr. Belcredi upraszał o dymisyę i ta- 

kową otrzymał, co się tyczy mianowicie tego, czy 

pakt zawarty z Węgrami ma być przedłożonym 
reprezentacyi krajów dziedzicznych jąko fakt do- | 
końany, a zatóm nienarnszalny, lub też jako pro- | 


chodziło, z jakich posłów złożońąby była) de- | szem. saind 
legacya." Dziś bowiem po ukończeniu. wybo-| "1 
i TAR i rów do Sejmu wiadomo juž, że skład dele- ; ) 
cyjne ścślejszego Reichsrathu. / Lecz “to 'dla i | zaliocinieaś a Sil WROCIC O 
"2 cp dą s < dgacyi galicyjskiej. byłby ten sam, prawie,|. ' s 
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czy ‘Reichsrath b sp 


Wtorkowa Presse wiedeńska. pełna jest 
nadziei, jaką ją: napawa zwołanie konstytu- 


gag ' s Z pod Jasła 3 lutego. | 


NENA ZB -qołaid 


Jej odrzńcić nie zechcecie. Owoż” zgadzając się 
4 ostatnią broszurą pana Józefa Szujskiego, pud 
tytułęm: „Kilka prawd z dziejów naszych ku roz- 
wśżeniu w obecnej chwili“, mianowicie eo do jej 
konkluzyi, tj. dd wyrzeczoiiego „do grobu z libe: 
rum conspiro" 'nie pódziełam żdania, żeby dopie. 
ro - „dzisiaj pó skończeniu uwłaszczenia przyszło 
do tego, że konspiracya ma absolutną miesłą- 
szność”, bo nię mam przekonania, żeby poprze- 
dnio'miała absołuttą słasznóść , i żeby wyłączny 
jej celem było równouprawnienie i uwłaszczenie 
ludu, który. sam nie występował w dopominaniu 
się o: swe prawa, a owi niby orędownicy jego 
częstokroć nie samo dobro powszechne lub na- 
rodowe, lecz osiągnięcie absolutnej supremacyi 
nad ciemnotą przez znihiłowanie klasy wyższej 
stanowisko socyalne zajmującej mając na celu, 
poczytywałi za odpowiednie w mętnej wodzie ty- 
by łowić, ai 
Połów ten częstokroć dősýć'zręčzoie i szczęśli- 
wie się odbywał: wpadały bowiem do sieci już to 
indywidua goniące za marhym zyskiem, jednostki 
bez wczoraj i jutra, już to młodzież ż bujńą wyo- 
btażnią, z szlachętnem poświęceniem , nie poglą- 
dając atoli głębiej i rozważniej w przyszłość, tub 
nakonieg uczciwi ludzie, lecz ńiemogący się pó- 


powołać Kroacyę lùb Siedmiogród albo choć 
jeden tylko. z tych krajów, a już całkowita, 
nienaruszona ` legalność: najprzeważniejszćj 
procedury jest przywrócona*. Zapewne; ''cał- 
kowita, nienaruszona fikcya schmerlingow- 
ska zostałaby przywróconą, bo punktem jéj 
kulminacyjnym było istotnie wejście Śiedmio- 
grodziań do Reichsrathu w r. 1863. „Prze- 
prowadzić to — pisze dalćj = co wczoraj je- 
szcze cały świat za niemożebne poczytywał, 


styi niezgadzamy się z panem Szujskim, to ję- 
dnak jak najzupełniej podzielamy cel i ostateczny 
wynik broszury, i za tę wszyscy wielce mu wdzię- 
czni być powinniśmy ; nie możemy atoli utaić, że 
nietylkó równą, ale może jeszćze większą usługę 
przyniósłby był dła kraju mąż, któryby” przed 
kilkudziesięcju laty był się podobnie jak pan Szuj- 
ski odezwał do narodu, głos jego byłby wiele 
niedoli usunął, wiele korzyści  przygotówał i 
przeciągłem echem odbił się o nasze czasy. A dla 
czegoż to ‘nie nastąpiło? Bo mało mamy ludzi, 
którzy nieubiegając się o poklaski, mając jedynie 
dobro ńaródu' na względzie, śmiało jak pan Szuj- 
ski wypowiedzieć są gotiwi swoje" przekonanie. 
Ale podobnie jak potężna a zbawiepna myśl rzu- 
cona w świat znajduje odgłos w duchu narodu, 
bo z tego ducha się poczęła, tak ziów każda pó: 
twarz i niesłuszność “przypisana lekkomyślności 
czy to pojedynezemu człowiekowi eży narodowi 
całemu, obudza nieprzezwyciężony wstręt i wzgaf- 
dọ nasuwając myśl, że brudy tylko Z nięczystego 
źródła sączyć się mogą. Tym pewnikiem” przeję- 
ci powtórzmy z naszym ulubionym wieszęzeni: 


ubo od dwóch dni toczą się nad tym przedmio- 
tem narady ministeryalne pod przewodnictwem 
samego Cesarza JMGi. Pętle śe « 
Namiestników "Czech i Galicyi powołano” tu 
w tym celu, aby ich nakłonić do pozostania na 
swych dotychczasowych stanowiskach; rząd oba- 
wia się bowiem, aby nieufność obńdzona w tych 
krajach koronnych w skutek dymisyi hr. Belcre- 
dego nie wzmogła się jeszcze przez ustąpienie 
popularnych Namiestników. RZY. 


DWOR ŻN SEA SKC A sondy RÓ j zwy: mip : ENP K JA à tycznego rozumu, wypływem namiejętności po:|pozycya rządowa, dla dania 0 niej jak mówi ma- 
+ PCT 74 i: | „deszcze | SRR Galicya ejdzie znów na daw t W: LJ Skoro PONNE objwiić ogobiste - |tinieconych żądzą korzyści materyalnych bez za- | nifest wrześniowy „równoważnego wotum“ nie za- | 
krok więcćj — pisze ona — tylko jeszcze konstytucyi lutowej, która się równie jej, jak | Pnie, zá co wam wdzięczni jesteśmy, może i mo-|słąż i pracy. Jeżeli atoli co do pomienionej kwę- | padła jeszcze w tej mierzę stanówcza decyzya, | 


całej monarchii: tyle dałą: we+znaki, lub też 
czy powołana do' dzieła otganizacyi monar- 
chii, na nowem od wrześniowego manifestu 
zajętem. pozostanie stanowisku. 
Może to postępowanie" nie podobać: się 
Pressie, ale dziwi nas czemu zrozumieć go 
niechce. Niepojmujemy, jak dzisiaj, gdy: hi- 
gdy, jeszcze, konstytucya lutowa większego 
nie doznała szwanku, może zwracać uwagę 
i na drodże nietykalnćj prawności dojść do|1a8zą na ten niby pewnik: „że koństytu- 
zjednoczenia, byłoby najwyższą zasługą, ja. | VA lutowa daje rękojmię yk 6 
kąby mąż stanu mógł dla tronu i państwa |1rChii, gdy tymczasem częsko-pólskie fẹ- 
położyć, a oraz zyskać sobie najpiękniejszą |deralistyczne marzenia mogą tylko do roz- 
kartę w historyi Austryi*. Zapewne; gdyby padnięcia jej prowadzić.*. Chcielibyśmy wię- 
jak pisze Presse, zgodzili się na to Węgrzy, dzieć , jakie to rękojmie daje  konstytucya 
Niemcy nie przeciw temu nie mieli, i chę- | !utowa, której zastosować nie można, a któ: 
i tnie się do tego przyczynili Czesi i Polacy. |Tą Układ z Węgrami bezpowrotnie niweczy? 
Ale naszem zdaniem, w chwili gdy mini-| Cóż. na fikcyi zbudować można? Gdyby BIę 
sterstwo węgierskie już przede drzwiami, gdy | t0 dokonać dało, byłby andyye pan 
dla dokonania układu ma stanąć. najzupeł- | Scbmërling *dokonał. Miał czas i siłę! pote- 
niejszy dualizm, żądać powołania do Rady | mt; teraz, sądzimy, brak jednego i drugiej. 
„państwa Kroatów i Siedmiogrodzian, i chcieć | Nowy gabitiet użyć chce litowej konstytucyi 
ogólnego Reishsrathu na 'mocy' patentów ly. | Zaledwie, za. narzędzie do ułożenia. prakty- 
towych; zgoła: wracać do dawniejszćj” myśli | cznego systematu, jak mniema, zdaniem ząś 
i za móżebną ją przedstawiać, jak to czyni | naszem iajniebezpieczniejszego dla monar- 
Presse —. jest nierównie śmielszem, aniżeli |chil; a w użyciu jej największą Sde na- 
gdybyśmy «wracali: do «naszćj, ido: najszerszćj, KM trudność. Gdzież to 2 230, Ostrze- 
a A To DO 
„e Sejmów kółomnych wiadówakó (= p fw tem żo-ohoqy antonomiiy a sprawy. wapój | 
res 1 4 dajm : podano z my. 0 te Pu kor nie oddaćby gotówi, „byłe ję: cżną jak i moralną stro 
co przed nami, z czemdziś jutro spotkać się | oK motarchii utrzymać? Czy że niechcą „Na zbicie mego twierd 
onan wypudnie; lubo ów niespodziewany op- dualizmu, który właśnie, niedawno Presse |gadnąć; cóż przyprowa 


archii ła? | wnięnia i uwłaszczenia 
(tymizm Pressy wżnieca w ñas. obawę, aby jako początek rozkładu monarchii cechowała? . o 29 A Ui tok %8 46 i 
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Wiedeń 5 lutego: 


— r. Dymisya hr. Beleredego istotnie stanowczo 
przyjętą została, a lubo dotychczas żadne pół- 
urzędowe źródło nie zatwierdziło tej wiadomości, 
jest ona niewątpliwą, Jest też to jedyna dotych- 
czas wiadomość pewna w terażniejsżem wielkiem 
przesileniu ministeryalnem. Wszystko zaś o mó- 
wią bądź o kwestyach zasad, bądź o kwestyach 
osobistych, opiera się dotychczas na czcżych. do- 
mysłach, które nie tak rychło, bo z pewnością nie 
przed dokonaniem teraźniejszych wyborów, będą 
mogły otrzymać potwierdzenie lub zaprzeczenie. 
W tej chwili br. Beust jest wcieleniem całego dpa- 
ratu rządowego i rządzi samowolnie, snując dal- 
szy wątek przęsilenia za którego sprawcę po- 
niekad uważanym być może, ale poniekąd, tylko, 
bo zdaje się, że br. Beust doświadcza tego, co 
doświadczać músi każdy mąż stanu, któr wywo- 
łuje na terrenie sobie wcale niezńanym s ypadki, 
jakich doniosłości nie przenika i dlą tego też ich 
biegu powstrzymać nię może. Scyt 

Usiłowanie zawarcia „pokoju z Węgrami” za 
jakąbądź cenę tak glęboko zaplątało i Beusta 
w polityczne intrygi Madziarów, iż nie minie się 
z prawdą, kto Madziarów a nie p. Beusta mienić 
będzie istotnymi sprawcami teraźniejszego przesi- 
lenia. A cyrk ole 

Negocyacye toczące się z Węgrami miały przy- 


„Tylko dzielny może sprostać 
„ Dyłko mężóy «może dostać, 
„Tylko wierny dopomoże, 
„Tyłko czysty . obmyć może, 


Owóż więc tym, co niepodzielają dążności bro- 
szury pauą, Szujskiego, .co pomawiają reprezen- 
tacyą sejmową 0 niejasność i brak parlamentary- 
zmu, kraj zaś ó zgniliznę, wyzyskiwanie i gnę- 
biepie ludu, odpowiądamy: że życie parlamentar- 
ne, coraz więcej rozwiuie się u nas, lecz nie w 
„ | prywatnych klubach egoistycznych interesów, tyl- 

k; w życin publicznem, nie za kulisami, lecz w 
sejmie. 

Co'się tyczy korrupcyi, ta zwykła się czepiąć 
nietylko, zamarłego świata, lęcz i tych żyjących, 
którzy zbyt excentryczuie pędzą Żywot swój ua 
tym planecie, lub którzy nieszczęśliwym zbiegiem 


trucizny, która zgubuie 


nia, może mnie kto zà- 
0 u nas dò równoupra- 
u, czy nie konspira- 
863 ? Prawda, że,w pò- 
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ani w ogóle mieszkańców kraju NU lecz chy- 
ba tylko ową gromadkę, która niepomna na tb, 
że tylko, zmudną pracą i oszczędnością przycho- 
dzi się do dobrobytu materyalnego „.ustawiczną 
zaś i sumienną wewnętrzną pracą do podniesienia 
godności moralnej , marzy o jakichś indywidualnych 
czynach rosnących w potęgę: pytam, jaką? szlą- 
chetną i wzniosłą? nie — wsteczną, gdyż ta ostatnia 
tylko może być zwolenniczką disharmonii spółę- 
cznej, bo tylkó w tych okolicznościach łatwo sta- 
naé na zbutwiałym piedestale, z którego zwykło 
się perorować 0 zbawieniu, uciemiężeniu ludu itd. 
poświęcając ku temu celowi trochę chałasu, trochę 
papieru i atramentu. A nierównie to łatwiej, wy- 
głaszać lub pisać artykuły, łatwiej prawić o miło- 
ści ludu, niż żyć z tym ludem, niż podzielać jego 
złą i dobrą dolę, niż boleć nad bliznami, które 
spaczone wpływy na zdrowym jego organizmie 
pozostawiły, niż „obmyślać środki ku zagojeniu 
tych blizn, ku rozszerzeniu oświaty i moralności, 
ku podniesienia nakoniec tego ludu do integralnej 
cząstki narodu. 


stającej; ale i to prawda, że na ów lud, który 
prócz różnicy majątku i oświaty, wszystkiemi 
cnotami i wadami przeważnie zbliżony jest do 
szlachty, gwałtownie przeprowadzone uwiaszcze- 
|nie nie tylko niekorzystnie wpłynęło pod wzglę- 
dem moralnym, ale nadto pociągło za sobą upa- 
dek wielu majątków i nędzę indywiduów niepo- 
siadających ziemi. Uwłaszczenie ludu, jak logi- 
czna Konieczność musiało nastąpić, i nastąpiłoby 
niechybnie i na drodze legalnej; a w takim razie 
miałoby ono zupełnie inną cechę, wywarłoby zh- 
pełnie inny wpływ na lad, miż ten który przez 
gwałtowne wstrząśnienia osiągniętym został. 
Chłop uwłaszczony w stanie normalnym kraju, 
widziałby oczywiste poświęcenie ze strony tych, 
którym prawo uwłaszczenia przysługiwało; po 
wolnie nsamowolniony niepopadłby ,w owo dolce 
far niente,  wspierałby siłą fizycznej pracy, wię- 
kszych właścicieli, . otwierałby . pole zarobku dla 
tych, którzy nie posiadają ziemi, a co najważniej- 
sza, przejąłby się zbawiennym. wpływem 'świa- 
tlejszych obywateli i poczuwając się do pewnej 
wdzięczności, widziałby w właścicielu wióski swe- 
go dobroczyńcę, szczerego przyjaciela i życzli. 
wego sąsiada, a przekonanie to będące wynikiem 
zdrowo pojętego a. zdziałanego faktu uwłaszcze- 
nia, nie uległoby nieprzyjażnym wpływom szko- 
dliwych żywiołów, nie stałoby się kawałkiem 
trudno, i wyjątzowo wyżebranego chleba, gdyż 
wdzięczność, obopólna ufność i przychylność, sťa- 


a | PO PAOIAE 
sejmowych, a w Wiedniu zgodzono 
Również porozumienie się co do osób z polityka- 
mi za Litawą nie jest rzeczą trudną. Obie, strony 
wiedzą doskonale, kogo większość izby /deputo- 
wanych węgierskich zaszczyca swą ufnością,, kto 
posiada zdolności niezbędne do piastowania teki, 
kto jest miłym narodowi a znośaym przynajmniej 
dla sfer najwyższych, n Si 

Cale inaczej rzecz się ma z tej strony Litawy. 
Mnogość i różnostronność programatów ; pociąga 
tu za sobą brak wybitnego odgr: nięzenia. stron- 
nictw, co znów odbija się w niez dowaniu mę- 
żów stojących u stóru. Rząd nie wie, do jakiego 
kresu przedewszystkiem zmierząć powinien (i nie 
ma zgoła pojęcia o osobach, na których współ- 
działanie mógłby się spuścić. ti 

To tylko pewna, że, br. Best zamierza uwzglę- 
dnić skrupuły konstytucyjne stronnictw niemiec- 
kich, i, aby pozyskać czas do tranząkcyi, chce 
odroczyć otwarcie sejmów krajowych, Mówią na- 
wet, że już pozawiązywał stosunki z niektórymi 
naczelnikanmii opozycyi, niemieckiej. aby podczas 
ponownego zebrania deputowanych niemieckich 
w, Wiedniu, które ma nastąpić w przyszłym ty- 
godniu, badać puls, że się tak wyrażę, owego 
zgromadzenia. Tymczasem , zanim „deputowani 
niemieccy się zjadą, bar. Benst konferuje. wiele 
z namiestnikami, a mianowicie z hi; Gtołucho- 
wskim, co sprawiło, iż znowu w żywym. obiegu 
krążą owe pogłoski, które pojawiły się zaraz. po 


LOL 


plejszego Reichsrathu nie pogodziła. Wyrzn- 
ca bowiem bardzo gorzko Polakom, „że pod 
żadnym warunkiem do Reichsrathu lutowe- 
go pójść nie chcą“. Zapomina, jak zawsze, 
Presse dodać „do ściślejszego*, bo wiadomo | 
jej, że do ogólnego“; na którymby wszy-| „Polacy grają: przedewszystkiem bardzo 
stkie ludy zasiadały, Polacy zawsze się z chę- | śmiałą grę — kończy Presse =— nie. pamię: 
tnym oświadczali udziałem. Do szczuplejsze- |tają, że w chwili prawdziwego niebezpie- 
go, zaś, jak już tylekroć. dzienniki krajowe|czeństwa, oni właśnie najwięcej byliby na- 
powtórzyły, dla tego Polacy iść nie chcą,|rażeni.* . Owóż pamiętają o tem bardzo do- 
aby nie wrócić do niebezpiecznej fikcyi, w|brze Polacy. Świadomi:są tego niebezpie- 
której tylko centralizacya była rzeczywisto- | czeństwa tak dalece; że je pierwsi w całej 
ścią; aby nie wrócić do systematu, który | Austryi i zaraz nażajutrz po traktacie praż- 
monarchię bez mała.o zgubę przyprawił; a|skim wskazywali. Karczocha słowiańskiego 
jeżeli mie chcą iść dzisiaj, to dla tego. je-|nie widzieli Niemcy w Austryi, zatrudnieni 
szcze, że widzą w owym zawsze szezuplej-|nieszczęśliwą kwestyą konstytucyjną, ale 
szym Reichsracie narzędzie dualizmu, i nie| Polacy: zaraz na niego zwracali uwagę, Je- 
chcą się przyłożyć dó dzieła, w którem nie|żeli zaś grają śmiałą grę, to dla tego, że 
widzą jedności monarchii, głównego celu |jakąkolwiekby grali, sama Presse przyznać 
swych usiłowań i pragnień w organizacyi|to musi, że. w chwili „tego , co, ona nazywa 
monarchii. Nie o samą formę chodziło. Po-| „prawdziwem niebezpieczeństwem, * Polacy 
lakom gdy się oświadczali, że nie będą ku: |najpierwsi byliby narażeni, Nie może im 
ryami wybierać delegacyi do nadzwyczajne- |więc Preśse' brać za złe, jeżeli zechce być 
go Reichsrathu. Nie dla samego tylko wy- | bezstronną, że stoją, na tem stanowisku, 
padku wyborów w delegacyi chcieli wybie- | które, dla jedności i potęgi Austryi, wyda- 


ustępstw dla Galicyi niby odrębnem poło- 
żeniem? Bo wiedzą dobrze, że jedyną tych 
ustępstw rękojmią może być tylko uorga- 
nizowana Austrya w jedności i potędze ... 


Wiedeń 5 lutego, 


«, Wszystkie kombinacye względem osoby na- 
stępcy hr. Belcredego są do tej chwili zupełnie 
bezzasadne; owszem, wszystko przemawia za 
tem, iż hr. Beleredi zarządzać będzie minister- 
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klasy ludności Iwowskićj, a ta głucha częstokroć jak to powyżej wskazano, woli pójść, i za tanie kakrotnych dochodzeń i z teraźniejszego stanu 
na daleko wymowniejsze wołania, ludność, po- | pieniądze oddać się mamidłom zmysłowym, ani- sceny się okazuje, wytęża siły ma. jej podniesie- 
szła tą razą za synami Mójżesze, i dziś pomimo |żeli uczęszczać na. widowiska dramatyczne, spo- | nie, — Oczekujemy zatem pełni u jości,  iżytak 


sko pamieci wyższy i ii jer z operą, 
L.is WOW jest tak poślednim, jakim nie bywał ani za cza- 
RATAFERFAPT e sa Bulli, Daanan Nenfelda A najmnićj Pel- 
M leta, chociaż nigdy tyle eo teraz nie pobierał sub? 
LIL. sidiów, i chociaż przywileje, umowy, ustawy itp. 

Teatr niemiecki. — Teatr polski. « Miesięcznik teatru pol. | najformalnićj spisane dokumenta, jak najskrupu- 
skiego za styczeń 1867, latnićj obwarowały obowiązek, utrzymywania tea- 
| |tru niemieckiego dobrego. „Po bankractwie postę- 

| poom: Szmidsa, objął ster przedsiębiorstwa. pan 

Najniewdzięczniejszą dotąd bywało pracą ,. pi- lam, i mie mą có mówić, kieruje zręcznie to 
8ać -coś 0 teatrze niemieckim, — Krytyki właściwej | przedsiębiorstwo, tak zręcznie, iż znikła zprzęd 
artystycznej, niepodobna: nam i dzisiaj nakreślić, | oczów. naszych estetyka i sztuka, a pozostało 
bo ma samo wspomnienie o teatrze niemieckim we tryumfalnie—przedsiębiorstwo. Jedna farsa za dru- 
Lwowie myśl piszącego odbiega mimowolnie od|gą goni po deskach scenicznych, wyszukane w 
krytyki teatralnćj i magnetycznie lgnie do sierot |tym guście sztuki i sztuczki, kostiumy, kankany 
i ubogich, «których: kosztem tem teatr od lat tylu|i podrygi w związku z całą trapą, wysila się ku 


uarzekąń wą złe czasy; pomimo odrazy: głoszonćj | sobiących umysł poważnie. Dla tego też najczę- | administrącya zakładu hr. S rbka, jak niemniej 
przeciw nieprzyzwoitości, pomimo 0 rażających |ściej bywa pustym teatr podczas przedstawień pb- |zacne obywatelstwo polskie, zwróci uwagę na tę 
uszy pisków, dziś mówię wą*zapełnione widzałni | ważniejszych; publiczność żądna szumu muzyczne- | prawdziwie polską instytucyę, i wesprze. ją radą 
płci obojga ławy teatru niemieckiego, a wiecznie | go, domaga się koniecznie opery — operetki. — [i czynem wśród, trudnej walki, s 
głodną skandałów część publiczności, . ogląda dię| Polski teatr dotąd. nie ma jeszcze pozwolenia u- z ża yy 10 
coraz bardzićj za nowemi w guście Szajny Hie-|trzy mywać „opery“ we Lwowie, a co gorsza — |  Repertoarz. z miesiąca stycznia rb. zawiera: 
len y'absurdami. Osoby dumne niegdyś z skromno- obok rywala zaprowiantowanego dostatecznie Bub- 1) Folwark Brimerose, komedya w 1 akcie Z fran- 
ści swojćj, „zrzucają, maski, uczęszczają coraz pil |sidiami — nie jest w stanie przełamywać uporej cuskiego i" Pensyonarki, operetka w 2ch a- 
nićj,, na podobne widowiska. i szczycą się, wido- | gustu publiczności, i nawrócić jej do Sato wabię ktach. l. otosmstb W 
cznie, otwartem zarzuceniem wstydliwości., Damy, | prawdziwej sztuki. Walczyć więc musi dyrektor| 2) Sztuka przypodobania się, komedya w Żeh a- 
(panie, i panienki, klaskają w dłonie, na widok sceny polskiej: z modą i gustem publiczności, + ktach i drugi akt z opery „Marta.“ s.i 
drygających „postaci lub: na odgłos żartów szyn |z tajnemi i otwartemi przeciwnikami—i z ciągle | 3) Równy „Mojewodzie, dramat w 5 aktach Te J. 


kowych,, d karety: herbowe z koronami o 9. roż- trwającą potrzebą pieniężną. — W czasach zawi; Kraszewskiego, ium 


podtrzymywanym bywa; z żalem unosi się ta myśl | obudzeniu zmysłowości i zwabienia widzów, a sztu, | kach, stoją na rozkazy utrykotowanćj „Szain He- zywania Się sceny. polskiej we: Lwowie, nabierało 4), Ofiary, komedya. w 3 aktach z elskiego, 
i bliżej nieeo do sąsiedniego, jakoby z łaski i|ka, krytyka, satyra i.dowcip, muszą zamilknąć | leny“. i ; pgał t | [towarzystwo polskie siły właśnie tym sposobem, przerobiona przez A. br. Przeździeckiego. 
miłosierdzia. na „własnym gruncie Przytalonego | wobec; potopu zmysłowego. Głos. rozsądku odez ie|. Zkądżę tu nabrać siły do napisania krytyki; — |iż przez czas dłuższy. było samo sobie oddane.| 5) Gliński, tragedya w 5 aktach — oryginalna 
teatru polskiego, któremu okruszyny Wystarcząć się czasem przeciw tćj blasfemii teatralnćj, lecz. | zwłaszczą , że nie ma co, dó odróżniania i krytyko- | Mało protektorów i miewieln przyjaciół miał teatr F. Wężyka. BE 
maszą na podsycanie życia zagrożonego ciągłym przedsiębiorcą wskazuje na zapełnione ławy i i wania; wszystko podobne jest do siebie na téj lwowski, a artyści byli zadowoleni, jeśli mogli z| 6) Terenia w kłopotach, ramotka dramatyczna 
brakiem najkonieczniejszych potrzeb. Oprócz tych|że, a wobec tego faktu musi zamilknąć formali- | scenie, a nie robiono wyjątku nawet w przedsta-|dnia ma dzień byt swój: przewlekać, i czasami w 1 akcie J. Sztarkla; — Qui Pro SaD. W 
dwóch przyczyn była jeszcze i trzecią może naj-|styka prawna. Czyli zyskuje na tem moralność i |wieniu na cele dobroczynne , bo na dochód abo- | słowem otuchy się ożywić. Na tej drodze cierni- 1 akcie. Korzeniowskiego, i drugi ikti E opo. 
ważniejsza do niedawna dlą piszącego, a mianó- |czyli dopełnia się obowiązku połączonego z u-|gich dano „Szain Helene". Jakże tu nie iść doj stej wyrabiał „Się 1 jaśniały nam; wielkie talenta;| > » ry „Napój miłosny.” s sb 41 
wicie: że administracyą zakładu hr.. Skarbka i trzymaniem teatru jako zakładu „publiczne 0, o|teatra ? Wobec podobnego stanu rzeczy i my na-ją gdy hr. Skarbek . zbudował własny teatr we| 7). Fan Jowialski, komedya w 4 aktach; "orygi- 
teatru było e. k. Namiestnictwo, a przeznaczeni do |tem milczy historyą, teatru lwowskiego, Zniżenie |teraz zamilknąć, musimy; — może z szałem zapu- | Lwowie. i obywatejstwo polskie publicznie głós nalnie: przez*A.'hr. Frędrę uśpisanś. | JB 


referatu odnośnego urzędnicy, identyfikujące swe | bajeczne: cen. abonamentu, nagie postacie kobiece 
osoby z Namiestnictwem, krytykę: teatra niemie | utrykotowane, piski i żarty, którym odjęto ostątnią 
ckiego uważali za atak a raczćj targnięcie się na | obsłonę rzyzwoitości, oto są środki do zapełnie- 
powagę urzędu, o czem jednak w potyczących ar- | nia przybytku palaalci, 1 wykształcenia g 


stoym przeminie i szał zepsutego smaku; nas yno- | zabrało w imieniu sceny narodowej,. zdawało się,| 8) Orfeusz: w piekle, opera Buffa'z muzyką Of- 
si wspomnienie do dawno minionych czasów Gre- iż szczęśliwszą doba dla niej nadeszła; wszelakóż fenbacha: isi jn 
cyi i Rzymu i poucza, że w „przededniu zupełnej | z dniem Śmierci hr, Skarbka nadciągnęły chmuty | 9) Po ślizkiej drodze, dramat oryginalny Wł: hr. 
sztu| t u; ruiny, ludność grecką i rzymską także w takich|i zawisły nad naszym teatrem, osobliwie gdy då- Koziohrodzkiego. $ susdyja 
tykułach o zakładzie hr. Skarbka dokładnie wyłu- |mysłów. Dzielnica izraelicka, wstępująca na ścież. obscenach gustowała. u sons Lo | WDi, artyści, złamani wiekiem, ustąpili, nie zosta. 2 Orfeusz w piekle, po raz drugi. abasrq 
8ZCZONO. ; ki cywilizacyjne. giermańskie, składała ofiary naj-|  Przee lodząć do teatru polskiego, zdziwić się | wiając «po „sobie wychowańców. Czasy dyrekcyi|11) On i ona, komedya w 1 akcie z francnskie- 
Wracając tedy do przedmiotu, przypominamy | pierwój na tym ołtarzu, na tórym, raygasaly ją PACOACO ZOK im, potrzeba, jakim „cudem istnieć | Chełchowskiego reprezentowały nam epokę zup go, i,Paziowie królowej Marysieńki. 36" 
nawiasem to o czem już oddawna wszyscy wié- | wszystkie światła, lecz będąc za słabą, do pol: |może ta tak Pa? J pA sama sobie pozo-|nego upadku sceny polskiej we Lwowie. Nastą-| : Artystów mamy zwążywszy stosunki naszego 
dzą, że teatr niemiecki we Lwowie, a to: rami trzymywania ognia przywołała w pomoc i inne [stawiona sceną? — Znaczna część TENEI. piła po nim dzisiejsza dyrekcya, która, jak z kil. | teatru i dyrekcyi, dość dobrych, W folwarku: Prime. 
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CZAS z Piątku 8 Lutego 1867. * 


wstąpienia p. Beusta w służbę austryacką, a mó- pływów do oderwania Rusinów galicyjskich od 
wiły o jego planach, o zamiarze nadania odrę- |j$dności z Kościołem katolickim i przyłączenia 8ię 
bności Galicyi wobec b. krajów związkowych itd. |do moskiewskiego Carosławnego kościoła. Tem 
W swoim czasie donosiłem wam obszernie o tych |więcej ubolewają nad tem, że tylko mała bardzo, 
wieściach, a jeżeli porównacie moje doniesienia jak to sami przyznają, jest liczba duchownych ru- 
z najnowszym obrotem rzeczy, oddacie mi spra- |skich w Galicyi, którzy nie podpisali takiego do 
Wiedliwość, iż ziściły się one już dotychczas w | Papieża adresu, a przez to samo pie obawiali się 
łównych zarysach. Br. Beust nie odstąpił od idei | qkazać, że 83 stronnikami schizmy i podporą mo- 
jerujących, które objawił w Ischl w rozmowie z kil- |skiewskich idei i planów co do Galicyi. 
ku uczestnikami konferencyi autonomistów w Aus-| | Przy takiem dążeniu do zatracenia śladów pol- 
see, a ztąd możnaby wyciągnąć wniosek, że po-|skich w Zabranym kraju, i ujednostajnieniu całego 
twierdzą się i przypisywane p. Beustowi plany | moskiewskiego państwa, zwrócono uwagę i na inue 
wzg =Z drugiej atoli strony główny wyznania nawet niechrześciańskie. Wypracowano 
warunek odrębności Galicyi, to jest alians związ-| w ministerynm projekt, aby nie tylko biblią ale 
ka południowo -niemieckiego z Austryą, a nie|i wszystkie księgi hebrajskie przetłómaczyć na ję- 
z Prusami, nie ziścił się, a nadto w sprawie wscho- |zyk moskiewski i zaprowadzić w synagogach pu: 
dniej p. Beust dał się pochwycić prądowi rosyj- | bliczne nabożeństwo w języku moskiewskim. Pro- 
- skiemu i niewątpliwie kokietuje w tej chwili z Pe-|jekt takowy przesłano gubernatorom dla dania 0 
tersbargiem. pinii swej o sposobie wprowadzenia w wykoną- 
a nie tego nabożnego projektu. Gubernatorowie od- 
powiedzieli, że nie widzą lepszego sposobu, jak 
ustanowić z ramienia rządu wybranych Izraelitów 
znających dobrze język moskiewski lektorów, któ- 
rzyby w synagogach przewodniczyli publicznemu w 
tym języku nabożeństwu; jak to zrobiono, wprzó- 
y ustanowiwszy z ramienia rządu rabinów, któ- 
fzy utrzymują księgi metryk izraelickich, a któ- 
rych sami żydzi nazywają Kaziennymi Rabinami. 


miaowany rewolucyą, br. Beleredi powoływał się 
na raporta urzędowe, które zapewniały o głębo- 
kim spokoju w całym kraju. 

Z ustąpieniem hr. Beleredego wieściom o agi- 
tacyi włoskiej w Tyrolu dano posłuch łaskawszy. 
Dzisiejsza Wiener Ztg ogłasza na czele swej Czę- 
ści urzędowej następujące 

„Rozporządzenie cesarskie z d. 4 lutego 1867 
znoszące czasowo w granicach poniżej wymienio- 
nych urzędów powiatowych Tyrolu moe obowią- 
zującą dwóch ustaw z d. 27 grudnia 1862. roku 
Nr. 87 i 88 DPP“, 

osnowy jak następuje: 

Gdy w skutek ponownych niepokojów w Tyro- 
lu południowym porządek publiczny tamże w wy- 
sokim stopniu zdaje się być narażonym, uważam 
za właściwe w myśl wniosku Mej Rady ministrów 
i na podstawie Mego patentu z 20 września 1865 
r. Nr. 89 DPP. zarządzić co następuje: 

Dwie ustawy z d. 27 października 1862 Nr. 87 
i 88 DPP. o obronie wolności osobistej i 8zano- 
waniu mieszkań aż.,do dalszego rozporządzenia 
w drodze legalnej pozbawione zostają mocy obo- 
wiązującej w granicach następujących urzędów 
powiatowych w Tyrolu, a mianowicie: w Tryden- 
cie, Borgo, Cavalese, Cembra, Civezzano, Cles, 
Fassa, Fondo, Lavis, Levico, Malé, Mezzolombar- 
do, Pergine, Primiero, Strigno, Vezzano, Ala, Arco, 
Condino, Mori, Nogaredo, Riva, Roveredo, . Stenico 
i Tione, jako też w okręgach miejskich Tryden- 
tu i Roveredo, 

Wiedeń 4 lutego 1867, 
Franciszek Józef w.r. 
Beust w. r. Komers w. T, 
Na rozkaz najwyższy 
Bernard Meyer w. r. 

— Do przesilenia minister yalnego nie przybyło nie 
nowego. Podług Pressy, na poniedziałkowej kon- 
ferencyi ministeryalaej ułożono w głównych zary- 
sąch posłanie cesarskie mające zagaić sejmy kra- 
jowe. Posłanie nie „zastrzega dla krajów cisli- 
tawskich prawa orzekania stanowczego W kwestyi 
węgierskiej, natomiast przyznaje ściślejszej Radzie 
państwa prawo stanowienia w.przedmiocie repre- 
zentacyi w sprawach IGE Wreszcie zapo- 
wie posłanie cesarskie powołanie ściślejszej Rady 
państwa miasto nadzwyczajnego Reichsratu i da 
pewne wskazówki o zmianąch w konstytucyi, któ- 
re jako propozycye rządowe przedłożone zostaną 
Reichsratowi. Propozycye te różnić się będą oczy. 
wiście od tych przedłożeń, które hr. Beleredi miał 
poczynić Reihsratowi, dla tego też otwarcie Rady 
państwa do 18go marca, zaś otwarcie sejmów 
krajowych do 18go lutego odroczonem zostanie. 


I 
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Z Wołynia 20 stycznia. 


Nie dość jeszeze rządowi rosyjskiemu na zni- 
| szezeniu materyalnem kraju i jego mieszkańców, 
| nie dość na podkopywaniu i każeniu charakteru 
| narodu całego tak przez swe instytucye jako i 
| cały. system grabieży dokonanej na szlachcie 

Pią pod rozmaitemi tytułami przez wia- 
ze sądowe, administracyjne, ‘policyjne i wojsko- 
we; lecz teraz sięga on do zniweczenia wszystkich 
zasad religijnych, narodowych M, uży 
wając środków, jakich zawsze jego polityka uży: 
wała i używa tak w kraju jak za granicą, to jest, 
kłamstwa, oszustwa, potwarzy, brutalnej siły i prze- 
kupstwa. Nie będziemy tu wchodzić w szczegóły 
usiłowań jej oddawną łożonych na osłabienie za- 
sad katolickich, zasiewanie niezgody w łonie du- 
chowieństwa, na podkopywanie związków rodzin- 
nych przez wprowadzanie schyzmy w domy mał- 
żeństw mieszanych, tj. gdy jedno z małżonków 
wyznaje religię moskiewską, a wtedy ojciec lub 
matka katolicy nie mają.prawa nawet uczyć pa- 
cierza dziecka własnego, na staraniu wprowadzenia 
zepsucia obyczajów pomiędzy duchowieństwem 
katolickiem, jako też w łono rodzin katoliekich, 
i tylu innych wysileniach moskiewskich na za- 
giadę ostateczną Polski i w niej religii katolickiej. 
_ Tyle już o tem podawano szczegółów w dzienni- 
kach polskich, że powtarzać tu tego nie będziemy. 
Podamy tyko nowy fakt dowodzący tego, cośmy 
wyżej w ogólności wyrazili, przeciw któremu pikt 
w kraju nie muże publicznie wydać głosu dla za- 
przeczenia fałszom przez nią głoszonym, tak w u- 
rzędowej jako też prywatnej drodze. 

W Nrze 99 dziennika Wiest podaną została 
“| wiadomość szczególniejszej treści. Oto jakoby bi- 

skupi katoliccy w Cesarstwie i Królestwie kon- 


\ 


Kraków 7 lutego. Wczoraj w wyborach po- 
słów z większej posiadłości ziemskiej wybrani z0- 
stali, jak nam donoszą telegrathy: 

w obwodzie Krakowskim: hr. Henryk W odzi- 
cki, Franciszek Paszkowski, Juwenal Boez- 
kowski, Leonard Wężyk, Leon Chrzanow- 
ski, Cezar Haller. 

w obwodzie Lwowskim: Kornel Kjrzeczuno- 
wiez. 

w obwodzie Przemyskim: Ka. Leon Sapieha, 
Seweryn Smarzewski, Maurycy Kraiński. 

w obwodzie Tarnowskim: Ks. Władysław San- 
guszko, Edward Dzwonkowski, Stanisław 
Starowiejski. 

w obwodzie Sądeckim: Faustyn Żuk Skarszew- 
ski, Franciszek Trzecieski. 

w obwodzie Stryjskim: Oktaw;Pietru8 ki, hr. 
Władysław Badeni. 

w obwodzie Stanisławowskim: X. Barjewież, 
Józef Jabłonowski. 

w obwodzie Sanockim: Ludwik Skrzyń ski, 
Edward Gniewosz i Zygmunt Kozłowski. 

w obwodzie .Rzeszowskim: hr. Stanisław Tar- 
nowski i hr. Ludwik Wodzicki. 

w obwodzie Tarnopolskim: Kazimierz Groch ol- 
ski, hr. Włodzimierz Łoś, ks. Konstanty Czar- 
toryski. 

w obwodzie Złoczowshim: Karol Hubiek i, hr. 


wy, 


nionó go z 
ani mu nie powi 


im nawet w razie potrze 
cesarskich do egzekucyi 


pruskich obywateli, 
ry, o czem tak. cz 
czasach pisnia pub 
kłady, które mogę 
wodami, jakie posiada 


lało odstąpić od 


ch miastach Kr 


w najwstrętniejszej formie. Ale hr. Beleredi opie-| Pewien tutejszy kupiec wyznania mojżeszowego, 
rał się stanowczo podoiecaniu spółecznych waśni. | który dla interesó 
A gdy agitatorowie niemieccy zmieniwszy na- | niektóry 
stępnie taktykę, wołali, że cały Tyrol włoski pod: | dłuższy, 

od żydows 
ty 60 rs., po 
Żydowskie gminy 
mu, że to samo uczynią. 
mogą równie postępować gminy wszystkie innych 
miast, przez które ów kų 
by zażądać pomocy władz 
kahalnego. Koszta, które 
skutkiem tego spadają na poddanych pruskich 
wyznania mojżeszowego, są tak wielkie, że ci mu- 
szą zaprzestąwać wszystkich stosunków handlo- 
wych z Królestwem Polskiem. 

O tych nadużyciach doniosła Izba handlowa już 
w lutym roku 1864 ministrowi handlu z prośbą, 
aby pracował mad zniesieniem rozporządzenia 
z dnia 15 kwietnia 1837, stojącego w sprzeczno- 
$ci z traktatami, zawartemi między Prnsami a 
Rosyą. ` Atol? prośba ta nie osiągnęła żadnego 
skutku. 

Jeszcze d. 10 marca 1 
do Izby handlowej w Toruniu: 

„że z dalszego dochodzenia tej sprawy nie 
a się spodziewać żadnego pomyślnego sku- 
tku. i 

Co się tyczy bezpraw 


D . 


nicy i odstawiań do więzień rosyjskich podróżnych 
opatrzonych w legalne papie- 
sto wspominały w ostatnich 
iczne, przytoczę tylko te przy- 
oprzeć w. każdej chwili do- 
m pod ręką. Przyczem zwrą- 
cam uwagę na to, że wielu interesowanych wo- 
publicznego zażalenia się Z obą- 


aby ich później za to 


śladował, gdyby Bi 
do Królestwa Polskiego. 

Hr. Kazimierz Skórzewski, właściciel dóbr. Ra- 
odolanowskim, wyjechał za 
do Kalisza przez Szczypior- 
został bez 
do Kalisza odstawiony, gdzie go 
ono, dopóki go pie u- 
aniem władz pruskich. Powodu 


szkówka w powiecie 
kartą legitymacyjną 
nę. Na granicy 
aresztowanym, 
przez trzy ty 
wolniono zą Siar 
jego aresztowania do dziś 

Wincenty Urbanowski, 
walskiego, powiatu wągro 
o» do Królestwa 
u 1865 odwiedzić fa 


PA wspólnie z ówczesnym metropolitą śp. | Włodzimierz Dzieduszycki, hr. Kazimierz Po zamknięciu kądencyi sejmów a przed. otwar- nezynienia. 
ołowińskim podawali do Cara petycyę, aby im | Wodzicki. ciem Reichsratu, nastąpi skompletowanie mini-|  Eulogiusz 
w obwodzie Brzeżańskim: Alojzy B o'ch ejń s ki, | sterstwa. roku dobra 


dozwolił złożyć Synod katolicki, na którymby 
roztrząśniono wszystkie kwestye religijne dające 
powód do stawania przeciw widokom carskiego 
rządu, i aby na tym Synodzie usunięto wszy. 
stkie przeszkody, jakie istnieją w samej zasadzie 
zwierzchnictwa Rzymu i hierarchii katolickiej; i 
aby odtąd Kościół katolicki w ziemiach zabrąa- 
nych zostawał nadal z bezwarunkową uległością 
dla rządu w przedmiotach religijnych, i przyjął 
uznane za dobre i konieczne przez niego reformy 


Dodajemy jeszcze, iż podług dzienników wie- 
deńskich rząd liczy z pewnością na przybycie 
Niemców i Polaków do ściślejszego Reichsratu. 
W Czechach zaś w ostateczności rząd odwoła się 
do wyborów bezpośrednich. 

Die Debatte zapewnia, że zamianowanie mini- 
sterstwa węgierskiego nie jest przedmiotem narad 
ministerstwa. Zamiapowania tegoż ministerstwa już 
w dniach najbliższych oczekiwać należy. ` 

— Ogłoszona ferga, nowa organizacya poli- 
tyczna Krainy polega na tychże samych zasa- 
dach, eo i publikowane poprzednio organizacye 
Salcburga i Galicyi, których główną, jak wiado- 
mo, zasadą, jest rozdział sądownictwa od admi- 
nistracyi. 

— Dzisiejsza W. Zig oznajmia przeniesienie 
hr. Antoniego Lazańskiego z posady wice-prezesa 
namiestnictwa czeskiego, na wice-prezesa na- 
miestnictwa w Morawie. Jest to koncesyą dla obu 
stronnictw w Czechach, bo obu hrabia Lazański 
zarówno był niemiłym. i 


hr. Włodzimierz Russoeki, hr. Leszek Bor- 
kowski. 

w obwodzie Czortkowskim: Tomasz Horody- 
ski, Dr Euzebiusz Czerkawski, Waleryan Po- 
dlewski. s 

w obwodzie Kołomyjskim : hr. Antoni. Golejew- 
ski, Kajetan Agopsowiez. 

w obwodzie Samborskim: Piotr Gross, Włodzi- 
mirz Nie z abitowski, hr. Leszek Bork ow- 


ski. 
w obwodzia Źółkiewskim: Dr Jan Czajkowski, 


Ze zgrozą i oburzeniem czytaliśmy potwarz tę 
Dr Michał Gnoińskli, Józef Pajączkowski. 


bezkarnie rzuconą na namiestników Kościoła ka- 


Deputowanym zmiasta Tarnowa wybranym z0- 
stał Dr Klemens Rutowski. å 


| zostało przez moskiewskie dzienniki. Tymczasem 
| świątobliwy i zacny nasz biskup ks. Borowski 


We Lwowie na 5008 mających prawo wyboru 
posłów z miast, stawiło się 2137 głosujących. O- 
trzymali głosy: 

Dr Franciszek Smolka 2122, hr. Agenor Go- 
łachowski 2108, Dr Floryan Ziemiąłkow- 
ski 2098, p. Marek Dubs 2066. 


z, 


f 
| wyraził: 1) że takiej petycyi biskupi katoliccy 
jän Cara nigdy nie po Sali, co samemu ministe- 


Prusy. 


Dokóńczenie mowy posła śremskiego p. Wali- 
górskiego w sejmie erlińskim: 

Do innych nadużyć, połączonych z przesądami 
kopfesyonalnemi, zaliczyć można tak zwany po- 
datek kahalny. Sprawozdanie poznańskiej izby 
handlowej brzmi w tym względzie nastę nie : 

"Na wniosek kupca Landecker wzięła izba han- 
dlowa powtórnie pod obrady uciemiężenia, jakim 
podlegają w Królestwie Polskiem obywatele pru- 
AJ Łany mojżeszowego. Tamtejsze gminy 
żydowskie otrzymały przywilej pa mccy rozporzą- 
dzenia z 15 kwietnia 1837 r. ściągać opłatę od 
wszystkich starozakonnych bez wyjątku, zatem i 
od pruskich poddanych, podróżujących do Króle- 
stwa Polskiego za interesami handlowemi, wszę- 
dzie gdziekolwiekby tylko chwilowo przybywali.* 

Jakie nadużycia pociąga za sobą to rozporzą- 
dzenie, wyświeci następny wypadek: 


ryum dobrze wiadomo i w tem do niego się od- A 
Wiedeń 6 lutego. Jednym z zarzutów, któ- nie, 
rym najchętniej posługiwali się liberaliści niemiec- 
cy przeciw hr. Beleredemu, był zarzut podnie- 
cania agitacyi włoskiej w Tyrolu włoskim 
przez przyznanie południowym okręgom tego kra- 
ja pewnej niezależności od Iaspruku. Biórokra- 
tyzm tak dalece zgan enował wszystkie warstwy 
8 

8 


| wołoje; 2) że bez zezwolenia Stolicy Apostolskiej 
| żaden Synod katolicki zwołanym być nie może; 
| 3) że w liczbie biskupów w mienionych w tym 
| artykule dziennika Wiest umieszczono i jego, któ- 
ry za życia Śp. metropolity Hołowińskiego jeszcze 
nie był biskupem. < 
Odezwa ta ks. biskupa Borowskiego nie tylko 
że żadnego mieć nie będzie „skutku, lecz może go 
nawet narazi osobiście. I o tem te same moskiew- 
skie dzienniki opowiedzą i wychwalać znowu będą 
- takie rozwiązanie tej sprawy. Lecz za to utaić nie 
mogą, jak ich dolega adres podany przez Rusinów 
galicyjskich do Ojca $., w którym oświadczają, 
że zawsze chcą zostawać w jedności z Kościołem 
katolickim powszechnym pod zwierzchnictwem 
Papieża, jako Namiestnika Chrystusowego; że jak do- 
tąd. odpierali, tak i nadal odpierać będą i niedopu- 
szczać pomiędzy siebie wszelkich moskiewskich 


łeczeństwa, iż „liberalne“ dzienniki wiedeń- 

ie, dawna i nowa Presse, bez wahania zamie- 
szczały w swych kolumnach korespondencye z Ty- 
rolu, które powołując się na przykład Galicyi 
w r. 1846, wzywały rząd, aby dla ugruntowania 
panowania swego w tych stronach, postarał się o 
zaprowadzenie galicyjskich stosunków spółecznych 
między włościanami a włoskimi signori. Ci sami, 
którzy wczoraj pozując się na trybunów luda, 
zarzucali biórokracyi metternichowskiej zasadę, 
divide et impera, dziś żądali jej zastósowania 


——— 


ODNOWIENIE 
Kościoła N. P. Maryi 


w Krakowie. 


wała świetnie beneficyantka p. Majeranowska. 
Szkoda tylko, iż publiczność nie zebrała się na 
przedstawienie tak licznie jak na to zasługuje be- 
neficyantka. 

Pan Jowialski był zjawiskiem bardzo miłym. 
W charakterze tytularnym występował p. Linkow- 
ski i grał doskonale. Gra jego różniła się wpraw- 
dzie od gry śp. Nowakowskiego, ale był to zaw- 
sze obraz wierny dowcipnego i dobrodusznego Jo- 
wialskiego, który rozpowiadając swe żarciki, Za- 
razem Śmiać się słachaczom dopomaga. 

Orfeusz w piekle dał nam sposobność słyszeć 
śpiew wyborny p. Majeranowskiej i silny, świeży 
głos p. Kwiecińskiej. 

Dramat „Po. ślizkiej drodze* sprawił nam praw- 
dziwą przyjemność. Grą doskonałą p. Linkowskie- 
go, Wilkoszewskiego i p. Miłaszewskiej, osobliwie 
zaś anglomana p. Miłaszewskiego i charakteru 
czarnego przedstawionego po mistrzowsku przez 
p. Królikowskiego, zadowolniła się publiczność 
zupełnie. 

W komedyi „On i ona* wystąpiła znowu p. 
Popielówna jako debintantka, i dowiodła ponow- 
nie talentu niepospolitego. Paziowie królowej Ma- 
rysieńki, przyjęto jak zawsze mile; lecz radzili- 
byśmy p. Majeranowskiej niekusić się w przy- 
szłości występować w roli pazia Janusza, które 
go śpiew wprawdzie jest więcej efektowny, ale 

aga figury nieco więcej męzkiej, i właśnie 
takiej, w jakiej nam się przedstawiałajAlina. 
M. J. 


rose odznaczył się p. Nowakowski grą lekką, 
chociaż nieco przesadną; p. Popielówna występu- 
jąc jako debiutantka w roli Maryi, zadowolniła zn 
pełnie publiczność. Półdziecię jeszcze, przedsta- 
wiła nam doskonale charakter półdziecinnej je- 
szcze, wypieszczonej a przecież tyle powabów i 


wdzięku w sobie mieszczącej Maryi. 


W sztuce przypodobania się, p. Linkowska ja 
ko beneficyantka, odniosła tryumf zasłużony. 


W dramacie „Równy wojewodzie“ przedstawił 
nam p. Królikowski z wielkim talentem i prawdą 
charakter ogr szezeropolskiego szlachcica, 

a p. Szymański zieńea wychowanego w do- 
mu magnackim, zepsutym wkradającą się eudzo 
ziemczyzną, którego przecież miłość stateczna 
polskiej dziewicy sprowadziła na drogę upamię- 


wspartego na drewnianych gzymsach. Te roboty 
X. Łopackiego, wraz z malowaniem kościoła przed 
trzydziestu kilku laty, odebrały oważnemu wnę- 
trzu krakowskiej phin A jej dawny charakter, 
właściwy urokowi ostr 

Za dni naszych, w miarę budzącego się posza- 
nowania dla zabytków średniowiecznej sztuki i 
przeszłości, wielekroć dg domagano się wyrugo- 
wania z owego kościoła tego wszystkiego, w Co 
go ubrał gust zeszłego stólecia, Wniosek oczyszcze- 
nia wnętrza kościoła N. Maryi Panny z robót X. 
Łopackiego, stawiano przed dziesięciu już laty na 
naradzie dozoru kościelnego; w Czasie zań (w fe- | p 
lietonie Nr. 193 z r. 1861) dowodzono potrzeby 
wzięcia się rychłego do spełnienia tego zadania. | p 
Obecnie p. Władysław  Łuszczkiewiez, wznowił 
na zebraniu członków dozoru, myśl pozbycia się 
z wnętrza kościoła drewnianych gzemsów, 83" 
neczku i ornementów gipsowych; sądząc, Że stó- 
sownem byłoby dokonanie takiej reformy, przed o- 
statecznem odnowieniem i ustawieniem wielkiego 


W Ofiarach, p. Miłaszewski celował w roli roz- 
trzepańca niemłodego. 


Gliński przypomniał nam czasy, kiedy to utwo- 
ry dramatyczne polskie zaczęły się pokazywać, i 
westchnąć nam gorzko przychodzi, że po Wężyku, 
Felińskim, Osińskim i tylu innych, rozproszyło 819 
koło dramatycznych poetów na wygnaniu. Jakie- 
mi to utworami szczycilibyśmy się dzisiaj, gdyby 
dzicz moskiewska dłonią brutalską, postępu arty- 
stycznego była nie zdławiła. . Wracając do sztuki 
przedste wienia, z uciechą. zapisujemy, iż prawie 
wszyscy artyści tego wieczora odznaczyli się sta- 
rannością gry. Szczególnie eelowali p. Linkowski 
w roli Glińskiego, p- Szymański w roli Trepki, 
a pani Szymańska w roli Heleny. | | 

Terenia w kłopotach i „Qui pro quo* zbladł 
przed „Napojem miłosnym* w którym występy- 


wów a O 0 


skiej, mły 
W roku 18 


ar pa 
określeni 
odobne kościelne zmi 


zniszczył mu całą wieś, 


stracił całe mienie. 


brał żywy u 
skiem, i że ni 
Fryderyk Hahn: domagał 
próżno od władz 
sądowe- śledztwo 
bowiem uezynion 
W Królestwie Po 


Z tych ki 
znajcie « panowie, 
dają legitymacyjne pa 
podróżującym do Rosyi. 

Prawo wy 
wątpienia służy n 
lestwie Polskiem wy 
niższe, władze policyjn 


go obywatela, b 
strony granicy 
Reklamacye rzą 
jeszeze rzadziej co z 
fnięcie wydale 
policyjnym będ 
wszelkiego powo 
w cesarstwie rosyjs 


wych, zdobiącyc 


dzi ze stanowiska artysty 
gły. I tak: Na restaurowanie sterczyn, przypór i 
naprawę okien kol KIZONO 8 
czo — w sprawie, zaś oczyszczenia ścian kościo- 


czem j 


świadectw jakie po 
zostawia, wynurzali 


dalania o 


awią 


nia. 


godnie więzi 


Zakrzewski, z Poznania, kupił 1854 
Grudzyń w gubernii płockiej. Gd 
rozmierzał pola, schwytali go kozacy, odstawili 
dò warszawskiej cytadeli, gdzie go więziono przez 
kilka miesięcy. Podczas jego więzienia dzierżawca 
wojsko zaś rosyjskie wy: 
rzuciło jego familią z pomieszkania. Zakrzewski 
je. W miejsce wynagrodzenia 
dozwolił mu rząd rosyjski starać się o jaki u- 
rząd w Królestwie Polskiem , ' którego nigdy nie 
otrzymał. 
Fryderyk Hahn, 
wnikach, w powiecie 
Polskiem, nąd grani 
n z należącym. 
65 dnia 6 sierpnia zaaresztował go 
burmistrz z Bobrownik i odesłał do Prus bez wy- 
roku sądowego. Tu, dopiero dowiedział się, iż zo- 
stał wydalonym dla tego, 
dział w pows 


rosyjskich, ażeby go oddano pod 
w Królestwie Polskiem ; uważał 
y ma zarzut za fałsz złośliwy. 
lskiem zostawił całe swoje mie- 
które mu na zawsze przepadło, 

lku. przytoczonych tu przykładów po- 
jak niedostateczną gwarancyą 
piery pruskim obywatelom, 


ołtarza. Z przedsięwzięciem owem łączy się ró- 
wnież potrzeba zrestaurowania okien kolorowych 
i konieczność uzupełnienia szezytnie ostrołuko- 
h przypory, które kościół zewnątrz 
Ponieważ wniosek ten nasuwał potrzebę 
a: ma czem Ograniczyćby się powinny 
any i jak mają być prze- 


o w zasadzie, do bliższego zasta- 


m zaraz zebraniu swojem „zyskała 
iż przedstawia wszelkie odcienia zą- 


w handlowych bawić zwykł w 
ólestwa Polskiego już. to 
już też krótszy czas, został pociągnięty 
kiej gminy w Płocku do rocznej opła- 
dezas gdy zwykle płacił tylko 20 rs. 
dwóch invych miast oznajmiły 


865 pisał minister handlu 


nych aresztowań na gra- 


ę przypadkiem powtórnie udali 


wieckiego, pojechał za 


milią swej żony. Na grani- 
cy w „Aleksandrowie został zaaresztowanym, do 
cytadeli warszawskiej odstawionym i tam przez 
pizez dłuższy czas więzio 
a wstawieniem 
edziano powodu jego zaareszto. 
wania, ani mu też nie dano jakiegokolwiek zadość- 


nym. Ostatecznie uwol- 


ze Szczeciaa, kupił w: Bobro- 
lipnowskim w Królestwie 
cą prowineyi zachodnio pru- 


tania w Królestwie Pol- 
e wolno mu dotąd nigdy wracać. 


bcych za granicę, które bez 
ajwyższym władzom, jest w Kró- 
konywane dowolnie przez naj- 
e. Pierwsze, lepsze donie- 
sienie wystarcza, aby wydalić za granicę pruskie- 
cego za interesami z tamtej 
pozbawić go mienia i dochodów. 
du pruskiego rzadko pomagają, a 
działają, gdy chodzi 0 co- 
Dopóki najniższym władzom 
zie wolno wydalać za granicę bez 
du, nigdy nie będzie zapewnione 
kiem bezpieczeństwo ani osób, 


kowskiego, Pawła Popiela gane 


Na mocy tegoż prawa 


piec przejeżdża; woloo 


rząd rosyjski nie prze- 


wszelkiego powodu za- 


dnia nie podano. 
właściciel dóbr z Ko- 


Polskiego w jesieni ro- 


się władz pruskich, ale 


doń gruntem i oberżą. 


że, jakkolwiek Niemiec, 


się po kilkakroć na 


ani własności pruskich obywateli. Dopóki Rosya 
nie przyjmie zasady równości w postępowaniu 
z podróżującymi poddanymi obudwu państw, do- 
póty poddany pruski mniej będzie doznawał bez- 
pieczeństwa w Rosyi, aniżeli w Turcyi lub w in- 
nych krajach, gdzie rząd pruski przez juryzdyk- 
cyą swoich konsulatów zapobiedz może niedosta- 
tecznej opiece, j 
skim poddanym. 

Otóż jest obraz naszych stosunków granicznych. 
Pozostawiam waszemu sądowi, panowie, o ile ta- 
kowy zgadza się z „ojeowskiemi i dobroczynnemi 
zamiarami,* głoszonemi w traktacie z dnia 3 maja 
1815 r. Pozostawiam waszemu ocenieniu, o ile 
stan dzisiejszy w ziemiach granicznych odpowiada 
najrzeczywistszym “ich potrzebom. Jeżeli, jak są- 
dzę, temu zaprzeczycie, powstaje tedy pytanie: 
Jakież są przyczyny owego nienormalnego poło- 
żenia, owego lekceważenia najważniejszych po- 
trzeb?... Panowie! jedni mniemają rozwiązać 
zagadkę, wskazując na owo zupełne rzucenie się 
w objęcia Rosyi, które piętnuje politykę pruską 
od czasu podziału Polski, którą to politykę jeden 
z waszych znakomitych kolegów, zmarły poseł 
Rönne, nazwał „polityką będącą w sprzeczności 
z wszelką moralnością, z godnością i niepodle- 
głością monarchii pruskiej“... Inni zaś, panowie, 
i to u nas w kraju, inaczej rzecz wywodzą. Po 
obudwu stronach przeciągłej granicy, mówią oni, 
mieszka naród, któremu zaprzysiągł zgubę i ska- 
zał na stopniowe wyniszczenie dzisiejszy interes / 

aństwowy tak Prus, jak i Moskwy. Prusy spo- | 


p 
kojnie spoglądać mogą na niedorzeczne zapasy 


5 


że. posłem większością głosów 76 obrany hr. Tarnow- 
ski miał współzawodnika w. X. Wodzińskim , probo- 
szezu Radomyśla, znanym ze swój płynnój kaznodziej- 
skićj wymowy i prawego sposobu myślenia. Miał tenże 
za sobą głosów 38; a to szczególna, że każdy głos 


aką dają miejscowe prawa pru- 


Moskwy z żywiołem polskim i z nowoczesnemi 

pojęciami postępu. Moskwa przez to własnoręcznie | 
grób sobie gotuje. Prusy nie. mają pówodu zmie- | 
niać dzisiejszego stanu rzeczy, aż ob 

w której w interesie innego żywiołu, jak obeenie | 
owe kraje zamieszkującego, wystąpią z żądaniem i 
o urządzenie stosunków granicznych, 


ejdzie chwila, | 


Panowie! Nie jest moją rzeczą, jako posła, 


zajmującego w tej Izbie odrębne stanowisko , 
chcieć rozwięzywać najwyższe zagadki: pruskiej 
polityki, lub wkradać: się w tajniki państwa — 
arcana. imperii, — moim obowiązkiem było. prze- 
dłożyć wam stan rzeczy i wskazać na sąd naro- 
du o nim. To też uczyniłem. Mąż stanu, który 
niedawno temu z taką otwartością opowiedział 
nam o swych stosunkach z Francyą, niechaj i 
w tym przypadku zachowa tę samą SZCZeroŚĆ. 


p OK SE OOO AAAA OR RAGE WO 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 7 lutego. Zwracamy uwagę na dru- 


ostronnie umieszczone, ogłoszenie Komitetu Towa- 
rzystwa gosp. roln. krakowskiego. Wystawa paryska 
za pasem; termin odstawiania przedmiotów z Galicyi 
na nią przeznaczonych upływa, a dotąd nikt ani ziarnka 
zboża w tym celu nie nadesłał. A nazywamy zię z 
upodobaniem i nawet z wewnętrznem przeświadcze- 
niem: krajem wylącznie rolniczym!.,. Coby to na to 
owiedzieli, gdyby się z grobowego „snu ocknąć mo- 
gli ci, co.chlebem świat żywili, widząc, -Że następców 
ich nie stać już nawet na wysłanie parę garney zboża 
do stolicy cywilizacyi europejskićj, choćby dla pod- 
trzymania: odwiecznćj reputacyi własnój ojczyzny ? 


— Od niejakiego czasu rozpowszechniać się. po- 


czyna i w naszem mieście używanie ligroiny do 0- 
świetlania. Nie wiedząc, czy fizyk miejski ostrzegł 
już magistrat o niebezpieczeństwach tego nowego ma- 
teryału palnego, zapisujemy tutaj zdanie o nim fizyka 
miasta „Wiednia Dra Inhausera. Ligroina, pisze Dr 
Inhauser, nie jest niczem innem jak eterem petrooleo- 
wym tak lotnym, iż paruje już przy zwykłćj tempe- 
raturze. Z powodu wielkiego niebezpieczeństwa, jakiem 
ligroina zdrowiu i mieniu zagraża, należałoby jéj 
używania albo zupełnie zabronić ;: albo przynajmnićj 
zakazać jój przechowywania |w miejscach  zamie- 
szkałych- Przedewszystkiem zaś tego pilnować należy, 
aby do schowalni, w którój się znajduje ligroina, nikt 
się nie zbliżał ze świecą zapaloną lub też z jakiem- 
kolwiek ciałem zarzącem, bo eksplozya nastąpi nic- 
watpliwie. 


— Qd Mielca 4 lutego. 
(K. W. L) Obecny będąc jako obcy dwa razy na 


zgromadzeniach przedwyborczych Z mniejszych posia- 
dłości w Mielcu, zebranych . pod przewodnictwem hr. 
Jana "Tarnowskiego z Chorzelowa, ucieszyłem się 
objawem zdrowego pogłądu ludu, iż pojął potrzeby 
wyboru posła swojego z grona intelłigencyi; .do czego 
wiólce się przyczyniła broszur« przeczytana. przez 
p.  Bartosińskiego  miejsbowego notaryusza. _Trafne 
rzemowy do „okoliczności były liczne; lecz najwięcćj 
przekonywające 0 rozwijaniu się pojęć były przemo- 
wy trzech mieszczan Mielca, z których dwaj staroza- 
konni; 


Na wybórach nie byłem obecny; tyle tylko wiem, 


godząc się z wnioskiem 


się- 


ca na celu ćhoćby tyłko ściany), może zatracić 
tę harmonią, jaką wieki nadały wnętrzu kościoła. 
Nakoniec, pomijając troskę o fundusze, którą u- 
foość w rezultata kwesty, poniekąd usuwa, rzu- 
cone pytanie: czyli się godzi tylko dla samych 
tylko artystycznych względów: reprezentowanych 


gronie komisyi przekształcać dzisiejszą postać 


kościoła, bez zasiągnięcia w tej sprawie wszech- 
stronniejszej opinii, a szczególnie bez wysłucha- 
nia uwag różnych odcieni miłośników sztuki i 
tera których nie brak w kraju i w Kra- 
owie. 


Postanowiono więc wygotować akwarelle wnę- 


trza całego kościoła, jakieby one były, gdyb, 
odnowę wedle tych różnych zdań rrie hidde chi 
— zamierzono te projekta okazać na wystawie 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych; — na- 
koniec uchwalono ogłoszeniem umotywowanych 
napomkniętych tutaj opinij, oświecić ogół 0 za- 
miarze, a zarazem wyjawiając w artykułach i- 
mienvie podpisanych wszelkie obawy i odmienne 
o tej rzeczy wyobrażenia, zyskać tą jawnością 
światłe sądy i rady, do stanowczego orzeczenia 
potrzebne. 


Komisya sądzi, iż krakowski kościół N. Maryi 


Panny, godzien jest zajęcia się nim na chwilę; 
a mniema, iż spór w sprawie rozstrzygnięcia róż - 
nicy zdań, przeprowadzony kojnie i jak naj- 
treściwiej, będzie zarazem Ws azówką dla podo- 
bnych restauracyj, obecnie często podejmowarych 
w kraju. Publicznie rozważać się powinna czyn- 
ność, którą sejm, ogół i fachowi znawcy, groszem 
publicznym i wspólną pracą a staraniem podjęli. 
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padał na intelligencyę , bo 5 głosów uzyskał X. Za- |molacz właściciel dóbr z Balic, Antoni Witlacził nad- 


pała, pleban z Zgórska. 

Przeciwnie w Dębicy, jak słyszałem od jednego z 
wyborców, wszystkie zamiary rozbijały się— z powodu 
jeszcze trwającego niedowierzania, pod hasłem „słu- 
chajta, a swoje. zróbta !“— o: projekt wybrania byłego 
z tego okręgu posła na sejm krajowy „Kozła“. 

A kiedy przemowa prezydującego X. Celarskiego 
dziekana  pilżnieńskiego naznaczała potrzebę zdol- 
niejszego posła, wykazując bezczynność dawnego po- 
sła i szkodliwego tegoż wpływu, odezwał się Kozioł: 
„Kiedy nie mnie, to obierzcie Puszkarzą*. A tak 
Puszkarz wójt z Zawady otrzymał na, 100 głosów 51, 
potem go Naczelnik Dębicki panu Bisachini jako 
porządnego gospodarza zachwalał, Załować przy tem 
przyszło, że starozakonni tamże trzymali się na u- 
boczu. 

Może to sprawozdanie posłuży do niejednój wska- 
zówki: w Dębicy brakowało inicyatywy, bo przewa- 
żna liczba dóbr w tym powiecie leżących jest wła- 
snością hr. Raczyńskiego , niebawiącego w tój okoli- 
cy; lud przeto pozbawiony jest moralnćj opieki, co 
by wpływała na podniesienie jego spółeczne i moral- 
ne, utrzymuje się zaś niedowierzanie, o które rozbi- 
jają się gorliwe prace pasterzy. 

= jm cz d. 6 lutego. 

(F. M.) Dzisiaj zostali obrani z większych posia- 
dłości w Sączu posłami pp. Faustyn Żuk Skarszew- 
ski 80 głosami i Franciszek Trzecieski 44 gło- 
sami, na 82 głosujących; pan Leon Chrzanowski o- 
trzymał 39 głosów, a zatem zostali ciż sami posłami, 
co za przeszłego sejmu. Po wyborach. przemówił p. 
starosta Kosiński do zebranych obywateli pożegnalne 
słowa, albowiem jako wybrany poseł z miasta Sącza 
i przeznaczony na: naczelnika do Lwowa, odchodzi 
tamże. Mowa jego była rozrzewniająca, pełna uczucia, 
a ze łzami ją zakończył. Odpowiedział mu prezydu- 
jący komisyi wyborczćj w imieniu wszystkich oby- 
wateli obwodu w uznaniu zacnego postępowania p. 
starosty w czasie jego krótkiego bo trzechletniego 
pobytu między nami— a którego z pośród siebie tra- 
cąc, szczerze żałujemy i serdecznie żegnamy. Wszyscy 
zebrani potwierdzili ogólnym okrzykiem tę przemowę 
niech żyjej! i aby mu Bóg w nowym zawodzie bło- 
gosławił, i by go tyle serć przyjaznych otaczało, ile 
między nami znalazł, 

— Piszą nam z Radłowa 26 stycznia (list nosi 
znak pocztowy 5go lutego). 

Będąc pewnym, że Szanowna Redakcya każdą 
wiadomość o rozbudzonym dobrym duchu i jasnem 
przekonaniu ludu naszego z dobrą chęcią przyjmuje, 
miło mi jest donieść z przejażdżki mojój w powiat 
Radłowski— o czem naocznie przeświadczy się że lnd 
wiejski przy obecnie dokonywających się wyborach 
na wyborców, przychodzi sam do dworów i probo- 
Bzczów po radę, dodając, że się sami przekonali w 
pierwszćj kadencyi sejmowćj, że potrzebują umieję- 
tniejszych swych zastępców w sejmie niż dotąd byli, 
gdyż oni, to jest włościanie, widzą jeszcze swą nieu- 
dolność w tak jważnych sprawach jakiemi się sejm 
zajmuje, głównie zaś żądają oświaty, to jest większe- 
go rozpowszechnienia szkółek, aby na przyszłość wię- 
cćj korzystać mogli z prawa reprezentacyjnego. Do- 
wodem zaś, że w tój okolicy dobra harmonia panuje 
między większymi i mniejszymi właścicielami jest, że 
wybrano przez włościan p. Aleksandra Gintera z Do- 
łęgi, p. Oswałda Lebowskiogo z Woli Przemykow- 
skićj, X, Ujejskiego -proboszcza: w Zaborowie, X. Ki- 
trysą proboszcza w Szczurowćj, p. bar. Floryana Gost- 
kowskiego z Groski— co prawdziwy zaszczyt przynosi 
tym panom, że potrafili sobie zjednać podobne zau- 
fanie u swych młodszych sąsiadów. 

— Piszą nam z Grabia nad Wisłą |4go lutego: 

W skutek deszczów od 28go do 30go stycznia wo- 
da w Wiśle wieczorem 30go zrównała się z brze- 
gami; poniżej zaś stanęły lody zatorem od Bzezuro- 
wy do Podgrabia na półtorej ćwierci mili. W takim 
stanie rzeczy wylew zagrażał wsi Grabie i kościołowi, 
lecz część wód zaraz pod zatorem skierowała się ku 
południowi i zalała półtoraćwierćmilową przestrzeń aż do 
kolei żelaznej pod Niepołomice. Inna część wód za- 
topiła w obwodzie krakowskim Chałupki, Stryjów, 
Branice i grunta innych wsi w okolicy Mogiły. Silny 
wiatr dnia 1go lutego wieczorem zniszczył wszelako 
zator, przez co zapobiegło się dalszemu wylewowi 
przybierającej wody. O północy nadciągnęły lody z 
góry, lecz oprócz huku, łoskotu kruszących się brył, 
nie złego nie zrządziły. Mieszkańcy już się wynieśli 
z całym dobytkiem swoim na poddasze, wziąwszy ze 
Bobą zapas żywności, wydobywszy z dołów ziemnia- 
ki, jak to bywało za poprzednich wylewów np. w 
lipcu 1858 r. Most na drodze z Niepołomic tylko 
przywiązaniem go linami utrzymał się. Komunikacya 


Jednak przerwana. 


— Już z rana dnia 6go lutego chmury pokryły ho- 
ryzont a wieczorem deszcz sprowadziły. Ciepło w cie- 
niu doszło do -+ 6%,5 od — 00.6, Wiatr południowo- 
zachodni wieczór silny. Barometr opadł do 10téj go- 
dziny wieczór do 321**,67, odtąd zwolna doszedł do 
Gtój godziny rano dnia 7go lutego do 321''93; ter- 


- mometr w tym czasie wskazywał -- 2'.9 R. 


— W piątek dnia 8go lutego, Śgo Jana de Matha, 


Korespondencya. Redakcyi. 
Korespondentowi naszemu. (z) we Lwowie: -List 
z 25 stycznia zaszedł do Rohatyna, skąd ze znakiem 
pocztowym 5/2 wrócił do Lwowa 6go, a dziś do 
Krakowa przyszedł. 


Przyjechali do Krakowa od 6go do 7go lutego. 

HOTEL SASKI: Fabian Bossowski z Tenczynka, 
Edward Szajne ze Lwowa’, Leokadya Kamieńska wł. 
dóbr z Kongresówki Jakób Leśniak właściciel dóbr, 
Karolina Gabrysiewiczowa właśc. dóbr,;z Galicyi, Bro- 


leśniczy z Galicyi, Floryan Helcel właściciel dóbr z 
Górki, Antòni Niedzielski właściel dóbr z Zabawy, 
Erazm Niedzielski właściciel dóbr ze Śledziejowice, 
Antoni Szybalski.z Galicyi, Edward Homolacz z Gnoj- 
nika, Kazimierz Gorajski właściciel dóbr, Jan Komar 
właś, dóbr z Galicyi, Józef Konopka właściciel. dóbr 
z Mogilan, 

HOTEL POD ROŻĄ:' Władysław. Gorajski właśc. 
dóbr, Schiche: Schönfeld ;kupiec,. A. bar. Gostkowski 
z żoną właś, d. z Galicyi, Aleksander Czerny dzier- 
żawca dóbr z Kongresówki, Adam Marasse właśc. d. 
z Jurkowa, Wilhelm Polatschek kupiec z Czecn, Sta- 
nisław hr. Jabłonowski z tarnopolskiego, Jan Nowo- 
rytko z Myślachowie, Józef Grolichowski „aptekarz z 
Ameryki. 

HOTEL POLLERA: Leonard Rogojski właściciel 
dóbr z Galicyi, Maksymilian Spigel kupiec ze Liwowa, 
Roman Strzyżowski kupiec , Konstanty Lasznicki ku- 
piec z Wiednia, Konstanty Vassilius Dr Med. z Ber- 
lina, Justyan Łukomski pułkownik rosyjski. 


w wr w z wer ae 
TREŚĆ OBWIESZCZEN URZĘDOWYCH. 


w Dzienniku Urzędowym i Gaz. Lwowskićj. 


Zawiadomienia: Sąd krakowski o wyznaczeniu 
dla Emanuela Zawadzkiego kuratorem Dra Koczyń- 
skiego z powodu przeniesienia prenotacyi 9,085 złr. 
714 ©. na dochodach górnictwa w Chrzanowie na 
rzecz Henryka Knappe i 550 zęr. na rzecz Gerharda 
Mauve. 

Licytacye: W d. 20 lutego i 6 marca sprzedaż 
połowy realności pod L. 178 w Podgrodziu, cena 
wyw. 62 złr, 50 c. — W d. 7 i 21 lutego oraz 7 
marca sprzedaż realności pod L. 379 w Kozowy cena 
wyw. 398 złr, 

Zawezwania: Sąd tarnopolśki posiadacza zagu- 
bionego wekslu wydanego w Czortkowie 13 kwietnia 
1866 na 300 złr. a przez Majera Parillę przyjętego; 
zgłoszenie się w 45 dniach. 

Posady: Ekspedytora pocztowego w Głlinianach, 
podania w 3 tygodniach. 


ESTEE men a aaen a nia ie ta anat ieni ia ii anii 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Dopełniając sprawozdania z ogólnego zebrania Człon- 
ków Towarzystwa gospodarczo-rolniczego Krakowskie- 
go, odbytego w dniu 21 i następnych stycznia b. r. 
donosimy, iż na dniu 22 stycznia po sprawdzeniu wy- 
borów przez komisyę do tej czynności wysadzoną, wy- 
brani zostali na następne 3 lata: 

Prezesem Towarzystwa Henryk hr. Wodzicki 
80u głosami na 84 głosujących. Wice- prezesem Fran: 
ciszek Paszkowski tąż samą liczbą głosów. 

Na członków Komitetu ponownie wybrani większo- 
ścią głosów : 

Konopka Józef. 
Żeleński Stanisław. 

Haller Władysław. 

X. kan. Górnicki Leopold. 

Hr. Potocki Adam. 


Nr. 2326. 
Obwieszczenie. | 

W okresie czasu od 3 do 17 stycznia b. r. włącz- 
nie zaraza bydła w Morawie wybuchła w Bojkowi- 
cach pow. węg. Brodzkiego, tudzież w folwarku w La- 
linie pow. Bernowskiego, natomiast wygasła w Ni- 
wniezu pow. węg. Brodzkiego, Wessely i Horniemczu 
pow. ostrawskiego Prusankn pow. gedińskiego, w Galt- 
hofie koło Mienicu pow. Selowickiego, w Starem Mie- 
ście pow, hradyskiego, w Celechowicach, Kreczmanie 
i Qzernowirze pow, ołomunieckiego, ogółem w 9 miej- 
seach. 

Niniejsze oznajmienie c. k. Namiestnictwa moraw- 
skiego z dnia 21go b. m. podaje się do powszechnej 
wiadomości, 

Kraków dnia 29 stycznia 1867. 

Z c. k, Komisyi Namiestniczej, 


Obwieszczenia urzędowe. 

C. k. Komisya Namiestnicza w Krakowie  obwie- 
szczeniami z 25, 27 stycznia i 2 lutego r. b. podaje 
do powszechnej wiadomości, iż zaraza bydła 
na Węgrach jeszcze w 32 do 13 żupaństw należą- 
cych miejscach, w Szląsku w 4 do 3 powiatów na- 
leżących miejscach, i nareszcie, że zaraza została wpro“ 
wądzoną z Mołdawii do Kałusza w obwodzie Stryj- 
skim, w skutek czego bydło z Galicyi wschodniej do 
Okręgu krakowskiego i prowincyi zachodnich prowa- 
dzone, tylko koleją żelazną transportowane być może, 
przytem winno być opatrzone dokładnemi paszporta- 
mi; zaś przy wyładowaniu takowego dotyczącym u- 
rzędom powiatowym celem rewizyi i dalszego tran- 
sportu gościńcem bezwarunkowo donieść należy. 

C. k. Komisyą Namiestnicza w Krakowie obwie- 
Bzczeniem z 25 stycznia r. b. podaje do powszechnej 
wiadomości, iż e. k. ministerstwo handlu udzieliło de- 
kretem dnia 19 grudnia r. 1866 Józefowi Bergerowi 
z Biały w Galicyi wyłączny przywilej na poprawę 
przyrządu kas. ogniotrwałych na rok jeden. 


Kraków 5 lutego. (Sprawozdanie targowe.) Do- 
wozy na granicy były znowu bardzo nie znaczne, 
handel zbożowy w ogóle bardzo osłabiony; tranza- 
kcyj ważniejszych żądnych, interesów na export tak- 
że nie było. Żyto w małych ilościach kupowano od 
chłopów w małych ilościach po 28 do 29 złp., z grun- 
tów dominialnych po 30.złp. Jęczmień miał dobry 


odbyt i płacono w ogóle 23 do 24 zlp., zaś towar| W 


wyborowy po 25 do 26 złp. Pszenicy nie było ża- 
dnych dowozów, i nie kontraktowano jej wcale. 


CZAS z Piątku 8 Lutego 1867. 


usposobieniem: pszenicę tylko na potrzeby miejskie 
kupowano po ostatnich cenach. Na transito żadnych 
żądań nie było. Żyto płacono po 8 złr. 30 e, do 8-60 
za 162 ft, w. w. Jęczmień po 6'75 do 7:50 za 142 
ft: w. w. Groch biały, piękny płacono po 9'50, 10 
złr. do 10:50 za dwie mierzyce. 

W ogóle, jak już powiedzieliśmy, ruch wcale nie 
był ożywiony, a z zagranicą żadnej nie uważaliśmy 


spekulacyi. i 


Gdańsk 2 lutego. Powietrze niestałe, deszcz i 
śnieg na. przemian, dziś znów mały, przymrozek. 
W Anglii transakcye zbożowe bardzo spokojne. Do- 
wozy pszenicy. krajowej wprawdzie. małe, jednakże 
z ładunkami zeszłego tygodnia niesprzedanemi sta- 
nowią dość znaczne kwantnm. Towar ten ź powodu 
dżdżystej pogody: znajduje się w;tak lichej kondycyi, 
że od jesieni gorszego ziarna na targach nie widzia- 
no. Dla tego też sprzedaż była powolna i trudna i 
tylko przy ustępstwie 2 do 3 szterlingów. na kwarte 
rze możebną. 4a pszenicę zagraniczną źądano w 0- 
gólności na wszystkich placach ceny zeszłego ty- 
godnia, lecz. znajdowała tylko łatwiejszy odbyt jeśli 
ją o 1 szterling niżej jak w zeszłym tygodniu sprze- 
dano. Jęczmień od owsa o !/, szterlinga tańszy. 

We Francyi z powodu spadających cen w Paryżu, 
ceny pszenicy pomimo bardzo miernego dowozu krać 
jowego znów się o 1 fr. 50 cent. do 2 fr. na hektol 
cofnęły, Strach paniczny ogarnął kupców zbożowych 
i wszyscy realizują swe zasoby po każdej cenie, oba- 
wiając się strat podobnych jak roku 1861. Producen- 
ci krajowi mniej zaś są pohopni. do sprzedaży, cofa- 
ją towary swoje z targów i wyczekują lepszych cen. 
Podlug obrachowań deficit zeszłego żniwa wynosi o- 
koło 10 milionów hectolitrów, dotąd po strąceniu expor* 
tu cały import tylko około 3 milionów hectol. wyno- 
si. Francya zatem dużo jeszcze zboża od wschodniej 
Europy potrzebować będzie a znajdując na targach 
zbożowych także Anglią, Belgią i Hollandię jako 
konkurentów w zakupach zapewne ceny znów podnie- 
sie. Na naszym placu w skutek wiadomości o słabną- 
cych cenach we Francyi i Anglii pokup bardzo się 
zmniejszył, a ceny zaraz w początku tygodnia o 10 
guld. na łaszcie znów się cofnęły, W. następnych 
dniach ceny były chwiejące się i przy mniejszych 
fluktuacyach zwykle tylko przez ustępstwo sprzedaż 
była możebną. Pszenica podrzędna i średnia z niską 
wagą była zaniedbana i tylko towar wyborowy znaj- 
dował nieco chętniejszych odbiorców. W przeciągu 
10 ostatnich dni towar wyborowy. cofnął się o 20 do 
25 guld na łaszcie, a średnie gatunki 30 do 39 g. 
pr. 5100 funt. Sprzedano w ciągu tygodnia łasztów 
pszenicy 600, żyta 80, jęczmienia 50. sy 


Płacono za łaszt wagi hol. guld. prus. 
Pszenicy biały 129 — 131 — 600—620 
„. szklistej 130 — 133 — 590—630 
š pstrej 125 — 128 — 570— 590 
„ ordynarnej 117 — 125 — 480—530 
żyta — — — — 320—390 
jęczmienia . . — — — — 240—330 
grochu = — — — 310—370 
OWSA + = =. — — 140—180 
wagi korzec polski złp: gr. złp. gr. 
pszenicy . . 243—247 — 538 24 55 16 
n + V . 245—250 — 52 26 56 14 
nd . . 285—241 — 51 1 52 26 
w. « . 220—235 — 43 — 48 8 
żyta . . . e dwoje 4 e" k 28 21 35 sem 
jęczmienia „. ——— — 2115 29 17 
grochu  . ——— — 27 23 33 5 

OWSA — = — 12 15 16 


góry — 7 
Kursa zamian. Londyn 6'257/,. Hamburg 1517/,. 
Amsterdam 143 '/,, Warszawa 82 '/g. 

Aleksander Makowski i Spółką. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Peszt 6 lutego. (W, Abendpost) Hr. Andrassy 
rozpoczął dzisiejsze posiedzenie komisyi 67u o 116j. 
Ghyczy wnosi pismo Varadego, który z powodu 
choroby nie może sam przybyć, i wyraża bezwa- 


|runkowe latają) stro swoje do zdań mniejszości, 


Komisya oświadcza, że pismo to uważać może 
za usprawiedliwienie nieobecności, lecz nie za 
wotum dodatkowe. Następnie odczytano operat i 
sprawdzono go. Deak wnosi, aby operat ten przed- 


łożyć Sejmowi. Prezydujący dziękuje komisyi zą. 


jej prace. Posiedzenie o 12ej zamknięte. 
Londyn 5 lutegy. Mowa tronowa naznacza sto- 
sunki do państw zagranicznych jako przyjacielskie 
i zadawalniające. Ukończenie wojny prusko-au- 
stryacko-włoskiej przyniesie, jak się tego można 
spodziewać, trwały pokój Europie. Propozycye 
względem zagodzenia sporów z Ameryką są zro- 
bione, a spodziewać się należy, że skutecznie. 
Wojna hiszpańsko chilijska trwa, niestety, dalej, 
a pośrednictwo Anglii i Francyi okazało się bez- 
skutecznem. Avglia i Francya starają się bez wda- 
wania się bezpośrednio, o polepszenie stosunków 
Tureyi do jej poddanych chrześcijańskich, bez na- 
ruszenia praw Sułtana, Układy względem stano- 
wiska księcia Karola w Księstwach zamknięte zo- 
stały zadawalniająco. Irlandya prawdopodobnie 
będzie wkrótce uspokojoną, bez zatrzymania nadal 
stanu wyjątkowego. Mowa tronowa nie zapowiada 
bila reformy, mówi atoli, że uwaga parlamentu 
zwróconą będzie na potrzebne zmiany wyborcze. 
końcu mowa tronowa zapowiada projekta 
ustaw o stosunkach robotników, o marynarce ku- 
pieckiej, kolejach żelaznych i armii, wreszcie o 


nisław Homolacz porucznik marynarki, ‚Wilhelm Ho- | Targ miejski w Krakowie nie odznaczał się ne G ai i sprawach Irlandyi. 
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Wiedeń 5 lutego. |źądają 


Londyn 5 Jatego w nocy. Rząd zapowiedział 
w Izbie niższej kilka projektów do ustaw, lecz 
nie masz między niemi bilu reformy. W izbie wyż- 
szej lord Russell wyraża obawy swoje względem 
dalszych zajść z powodu ¿ducha zaborczego nie- 
których państw, a mianowicie Prus. Obiecuje on 
popierać dobry bil reformy, gdyby go ministeryum 
wniosło. Odpowiedź łorda Derby tyczy się po wię- 
kszej części bilu reformy. Obie Izby przepełnione. 
Posiedzenia skończyły się około godz. 7ej wieczór. 


Londyn 6 lutego. Izby: uchwałiły adresa na 
mowę tronową prawie bez opozycyi. Zapowie- 
dziano nowe stowarzyszenie dla założenia tele- 
grafu podmorskiego między Falmouth a Halifax ; 
cena depeszy pojedynczej ma wynosić najwyżej 
4 funty sterl. 

Florencya 5 lutego. Komisya. do: projektu 
ustawy o wolności kościoła, obrała deputowanego 
Delucca prezydującym, a Machi sekretarzem. Za- 
pewniają, że niektórzy członkowie komisyi mieli 
zamiar postawić przeciwprojekt, a przynajmniej 
niejakie zasady, mające służyć za podstawę dla 
nowego projektu. Jutro komisya będzie miała po- 
siedzenie. Prawie wszystkie wydziały Izby brały 
pod rozbiór konwencyę z Francyą zawartą o dług 
papieski, i zapewniają, że dały jej swoje przy- 
zwolenie. " 

Belgrad 6 lutego (Zuk.) Faid pasza z Sara- 
jewa musiał znowu ruszyć do Prizren, gdyż tam 
wybuchło rozległe powstanie Arnaatów. Listy 
z Konstantynopoła do tutejszego dziennika Vidov- 
dan donoszą zpewnością, że powstanie na Kandyi, 
w Tesalii i Epirze nieprzerwanie trwa. 

Bukarest 5 lutego. Izba uchwaliła budżety 
ministerstw sprawiedliwości i spraw _wewnę- 
trznych. Pozostają jeszcze do uchwalenia budżety 
oświecenia, robót publicznych i spraw zagrani- 
canych. Książę Karol daje w Jassach świetne uro- 
czystości i rozdaje między ubogich znaczne datki. 


Pat 
A 


W mechanizmie rządowym dualizm tę zapro- 
wśdza zmianę, iż zarząd spraw monarchii aż 
trem odrębnym zleca ministerstwom: minister- 
stwu węgierskiemu, ministerstwu dla krajów dzie 
dzjeznych i ministerstwu państwa. Teraz więc, gdy 
dualizm w rychle już ze słowa stać się ma ciałem, 
obiega potrójna lista ministrów. O ile jednak lista 
ministerstwa węgierskiego wykazuje. nazwiska , 
którym opinia — przynajmnićj w Węgrzech — odda- 
wna już teki ministeryalne przyznała, o tyle na 
liście ministerstwa dla krajów dziedzicznych nie- 
ustanne zachodzą zmiany. Charakterystycznem jest 
atoli, że indeks opinii wahając się to w tę to w 
ową stronę, zawsze na jednem oscyluje polu — 
na polu konstytucyjnćj wierności dla patentu lu- 
towego, czyli na polu centralizacyjńem. 

Leitha, nowy dziennik wychodzący w Wiedniu 
ż wybitnym kierunkiem dualistycznym, podaje 
następującą listę ' ministerstwa węgierskiego: hr. 
Andrassy, prezesem Rady; Paweł Somsicez, 
ministrem spraw wewnętrznych; Eötvös, oświece- 
nia; Horwath, sprawiedliwości; Lonyay, 
skarbu; hr. Imre Michał rolnictwa i kómuni.. 
kacyi; bar. Wenkheim, obrony krajowćj; Go- 
rove, handlu. 

Na liście ministrów dla krajów dziedzicznych 
pierwsze miejsce zajmuje br. Beust, który za- 
siędzie także i w ministerstwie państwa, a nie jest, 
jak zapewnia Presse , nieprawdopodobnem, aby i 
w .jednem i w drugiem nie objął przewodnictwa, 
lubo bez tytułu kanclerza państwa, bo takowy 
ofiarowano tylko ks. Karolowi Auerspergowi, chcąc 
go nakłonić do wstąpienia do gabinetu. Ale ks. 
Auersperg odmówił stanowczo, podobnie jak i 
pp. Haasner (!!) i Kellersperg, którym ofiarowano 
teki w ministerstwie dla krajów dziedzicznych. 
Węgrzy życzą sobie — pisze dalej Presse — aby 
hr. Andrassy wstąpił jako prezes ministerstwa 
węgierskiego i do ministerstwa państwa, choćby 
jako minister bez teki, a w rozie, gdyby to było 
niemożliwem, polecają p. Lonyaya na członka 
ministerstwa państwa. Na liście ministrów dla 
krajów dziedzicznych, a ewentualnie dla całego 
państwa, znajduje się także nazwisko ks. Karola 
Jabłonowskiego, który zająłby w niem krzesło 
ministra skarbu. Za ks. Jabłonowskim to, podług 
Pressy, przemawia, iżby zarazem reprezentował 
narodowość polską w radzie korony. 

odług Nowej Pressy, p. Beust porozumiał się 
jdż i z br. Gołuchowskim i z hr. Rothkirchem: 
ydwaj namiestnicy pozostają na swych: stano- 
iskach. 
Równocześnie ze zmianą w ministerstwie za- 
chodzi i zmiana w biórze prasy. Za hr. lielere- 
dim wziął dymisyę i p. Hell dotychczasowy dy- 
rektor bióra prasy, a miejsce jego zajmuje p. Fie- 
dler, który już raz: zawiadował sprawami dzienni- 
karstwa — za czasów p. Schmerlinga. 

donoszą z Wiednia, że Galicya otrzyma 

drębność w sprawach. wychowania publicznego 
w kwestyi językowej będącej w związku ze 
prawami wychowania, jak niemniej i odrę- 
ność sądownictwa. O utworzeniu kanclerstwa dla 
alicyi obiegają sprzeczne wiadomości. 
onferencya reprezentantantów żywiołu nie- 
mieckiego w Austryi, która miała się rozpocząć 
w piątek, dla przesilenia w ministerstwie odłożo- 
ną została na później, 

Wybory z większej własności w Morawie prze. 
ważyły stanowczo przewagę w sejmie krajowym 
na stronę stronnictwa federalnego. Większą wła- 
sność dostarczyła siedmiu tylko członków obozowi 
centralistycznemu, a 17 obozowi federalnemu. O- 
bok rezultatu wyborów w Czechach i w Galicyi, 
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wybory w Morawie zaważyć powinny na szali, 
którą teraz p. Beust dzierży w swych rękac 
Korespondent wiedeński do Pesti: Naplo” pisz 

z powodu ministerstwa węgierskiego: „Polacy 
chwieją się — to jest nie uznają jeszcze za stóso- 
dział, w jaką stronę zwrócone są wyloty ich dział. 
Tyle jest pewnem, że jeżeli większość niemiecka 
z Węgrami pojednać się zechce, to Polacy trzeci 
członek w tym związku tworzą, i pozostawią 
Czechów w sztychu. To mogę twierdzić z pewno- 


wne odsłonić swoje baterye, aby Świat nie F 
| 


ścią, a powody tej polityki są tak jasne, że | 


nie potrzebują żadnego dalszego rozbioru“. Szkoda j 
zaprawdę, że ich korespondent, tak swego pe- 
wny, nie rozebrał, bo nam tu na miejscu moty- 
wa te nie wydają się tak jasne jak jemu. Ale 
z jego listu bardzo jasno się przedstawia, czego | 
sobie Węgrzy życzą. 

W chwilach uznania konieczności przeobrażeń 
politycznych, projekta rosną jak grzyby, bez u- 
działu ręki ludzkiej. Do rzędu takich grzybów na- 
leży projekt podany przez dziennik Avenir natio- 
nal. Powiada on, że idzie o wykonanie projektu 
mającego na celu przeobrazić Europę ze szczętem. 
Sama tylko Anglia pozostałaby taką, jaką jest; | 
reszta państw uległaby zmianie, a najwięcej po- 
niosłaby szkody Rosya, bo jej polskie posiadłości 
złączone z Galicyą utworzyłyby królestwo pod 
panowaniem domu austryackiego, Prusy oddałyby 
Poznańskie, a otrzymałyby w zamian niemieckie 
kraje Austryi. Cesarz Austryacki połączyłby na 
głowie swojej trzy korony : czeską, węgierską i pol- 
ską i zostałby protektorem krajów chrześciańskich 
Turcyi. Hiszpania i Portugalia połączone w jedno 
państwo przez małżeństwo dwóch domów panują 
cych i usunięcie królowej Izabelli. 

La France w tych słowach zaprzecza pogło- 
skom o protestacyi gabinetu francuskiego przeciw 
ukazom Cara z d. 51 grudnia: „Dzienniki zagraniczne 
i korespondencye głoszone w prowincyonalnych 
dziennikach doniosły, że gabinet tulieryjski prze-- 
słał do Petersburga uwagi z powodu ostatnich 
kroków przedsięwziętych w Polsce przez rząd ro- 
syjski. Nasze szczególne informacye sprzeciwiają 
się wyrążnie temu doniesieniu, pozwalamy sobie 
przeto zaprzeczyć mu“. Również mylnemi okąza- 
ły się być pogłoski o protestacyi angielskiej. I 
rzeczywiście, czas protestacyi jako broni dyplo- 
matycznej już przeminął. Państwa zachodtie po 
porażce dyplomatycznej r. 1863 nie mają nic in- 
nego przed sobą, tylko albo -czynnie wystąpić al 
bo — milczeć. 

Pogłoska o zażaleniu rządn francuskiego w Ber- 
linie przeciw naruszeniu punktów przedugodnych 
pokoju Mikułowskiego z powodu przygotowań do 
zjednoczenia sił zbrojnych państw południowo nie- 
mieckich z pruskiemi, ma być bezzasadną, jak 
piszą z Berlina do Gazety augsburskiej, albowiem 
nie mą żadnej taktycznej podstawy do oparcia 
podobnych wymówek. Korespondent ten twierdzi, 
że tak Baden jak Darmstadt chciały zawrzeć z 
Prusami oddzielną umowę militarną, lecz gabinet 
berliński odmówił, wskazując na $ 4 pokoju praż- 
skiego, Jest to wszelako wykręt, Państwa połu- 
dniowo niemieckie układały się właśnie w Sziut- 
garcie, jakby się urządzić militarnie w celu zbli- 
żenia się do Prus, a ks. Hohenlohe w pamiętnem 
oświadczeniu d: 19 stycznia w bawarskiej - labie 
deputowanych wskazał jako cel: zjednoczenie mili- 
tarne Niemiec pod przewodem Prus. 

Hr. Barral, przeznaczony na posła włoskiego 
w Wiednia, złożył już w berlinie listy odwołują- 
ce go z poselstwa przy dworze pruski n. 

W sejmie berlińskim przyszło w Izbie niższej 
do nieporozumienia z rządem z powodu prawa 
rozporządzalności kolejami żelaznemi, a mianowi-- 
cie żądania ministeryum, aby wolno było zaciągać 
pożyczki na budowę kolei bez pytania Sejmn, 
a rząd tylko obowiązany był żądać przyzwolenia na 
sprzedaż ich. Spór ten parę dni trwający, zago- 
dzony został ustępstwem obustronnem w formie, 
i nie ma żadnego politycznego znaczenia. lzba 
unikała wprowadzenia sporu na pole zasąd, czego 
nie omieszkałyby uczynić dawniej; ale nauczona 
doświadczeniem znanego zajścia z gabinetem 
a lat poprzednich, mniej dziś jest upartą. 

Wczoraj krótszy a dziś nieco dłuższy telegram 
zamieszczamy c mowie tronowej w Anglii. Z niego 
tyle można dostrzedz, że reforma pariamentarna 
będzie dotkniętą, ale nie postawioną jako projekt 
racyonalny. Whigowie zapowiedzieli już przez. 
lorda Russella, iż użyją reformy za broń przeciw 
gabinetowi. Ze spraw zagranicznych dotyka mo- 
wa tronowa zeszłej wojny i spraw wschodnich, o 
których też lord Russell zaraz mówił, i okazał, 
iż nie żywi nadziei wyrażonej w mowie trono- 
wej, aby kwestya wschodnia dałą się ominąć, jak 
niemniej, że obchodzi go wielce duch zaborczy 
Prus. O Rosyi nie nie rzekł były. minister, lecz 
ją miał na myśli, w ogóle nadmieniając o pla- 
nach zaborczych niektórych państw. Nie może 
zadziwiać, że adres został przez obie Izby uchwa- 
lony natychmiast. Jest to zwykły tryb postępo-. 
wania w parlamencie angielskim. Walka parla- 
mentarna roztacza się tam dopiero później. 


Hrabia Flandryi, brat króla Belgów, sięz) 


najmłodszą córkę księcia Antoniego Hohenzollern, 
którego rodzina jest katolicką. | 

La France donosi o pojednaniu się księcia Mont- 
pensier z Królową Izabellą. Natomiast Avenir 
nationał utrzymuje, że książę zamierza wyjechać 
z Hiszpanii z żoną i dziećmi, a Narvaez oświad- 
an im, że powinni opuścić kraj przed 12tym 
utego. 
W Tryeście otrzymano pocztę z Kalkuty z d. 
8 stycznia. Najważniejszą wiadomość przywiozła. 
ona, że Rosyanie pobili wojsko Chana podhary i 
stoją o kilka dni drogi od Samarkandy. Zaprze- 
czenia więc dzienników rosyjskich tak chętnie 

wtórzone przez dzienniki angielskie, jakoby 

osya nie miała zamiaru posuwania się w głąb 
Azyi, okazały się być zmyśleniem. Dla czegoby 
bowiem nie miała dotrzeć do granie Indyj, któ- 
rych jest tak blisko, skoro Anglia milczy ? 


Ostatnie depesze telegraficzne „Uzasu*. 


Peszt 7 lutego. Na zawezwanie N. Pana, Deak 
jedzie dziś z najznamienitszymi członkami swego 
stronnictwa do Wiednia. Wersye o mniemanemj 
zamianowaniu już ministeryum węgierskiego saf 
rz deù 71 god 2 4 

ursa. Wiede u zina olud. 
Metaliki 61:50. — Poż ai narodowa 080 — 
Losy z roku 1860 86:70. — Akcye banku 743.—. 
Akcye kred. 17580. — Londyn 127.90. — Srebro 
126'75.— Dukat 6'05*/,. > 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery Masłowski, 


| 


KOMITET | 


c, k. Towarzystwa <gospodarezo-rolniczego 
" KRAKOWSKIEGO, 


powołując. się DA dziwniejsze swoje odè- 
" zwy,- przypomina, Szanownym Członkom 
Towarzystwa i w ogóle Obywatelom ziem- 
skim, iż z dniem 15 b. m- kończy 
się termin odstawy na kołej żelazną przed- 
miotów przeznaczonych, Na powszecioą 
wystawę paryską. — omitet zobowiązał 
się. za pośrednictwem filialnego. Komitetu 
wystawy, zawiążanego przy tutejszej Izbie 
Handlowej; na: wezwanie Komitetu cen 
tralnego Wiedeńskiego, dostarczyć na 
wspomnianą wystawę zbóż następnych 
gatunków: (białej i czerwonej pszenicy 
ozimej, pszenicy jarej," żyta, jęczmienia, 
owsa, talarki, rzepaku, bobu, grochu, 
wyki itp., jak niemniej nasion roślin pa- 
stewnych, jak. koniczyny biełej i ,czer- 
wonej i rozmaitych gatunków traw. Gdy 
dotąd, pomimo odezw ze swej strony, 
a nawet obietnic ze s/rony producentów, 
Komitet żadnej przesyłki powyższych 
przedmiotów nie otrzymał, przeto wzy: 
wa jak najusilniej wszystkich posiadają- 
cych wyborowe okazy wyżej wskazanych 
gatunków ziarna, aby takowe jak naj- 
rychlej pod adresem , Biura Towarżys: 
twa (w domu Towarz. Nauk. na .drugiem 
piętrze) nadsyłać raczyli... Każdego ar 
na przysłać należy pó pół garnca w schlud- 
nych woreczkąch. ‘= (258-112) 
SE e a an BOn 


Obwieszczenie. 


Nr. 22886 Lin 

Na mocy postanowienia Rady miejskiej 
z dnia 10 Stycznia r. bi, odbędzie się 
w dniu 12 Lutego 1867 r. o godzinie 
10 przed: południem - publiczna licytacya 
celem wypuszczenia w dzierżawę paszy 
na błoniu miejskiem na następne trzech- 
lecie, począwszy od tgo Stycznia 1867 
po koniec Grudnia 1869 r. 

Czynsz roczny ustanawia się w dotąd 
płaconej wysokości zir. 260 „kr. 50 w. a. 
a wadyum: w ilości zir. 66 w. a. 

Warunki lioytacyi w biórze departi- 
mentu Ilgo w godzinach kancelaryjnych 
przejrzane być mogą. (200--2) 

Magistrat miastą Krakowa. 

Kraków dnia 12 Stycznia 1867. 


Skuteczność 


Syropu chrzanowego z jodem, 


Syrop chrzanowy z jodem pp. Grim- 
mault i Spółki, aptekarzy nadwornych księ 
cia Napoleona w Paryżu, którego sktuecz- 
ność powszechnie jest znaną, wyrabia się 
z soku roślin anti-szkorbutycznych. Za-| 
wiera on w sobie jod w stanie kombina- | 
cyi organicznej i uważany jest za nej" | 
lepszy środek mogący zastąpić tran rybi. 
Doskonałość preparacyi tego środka skła. | 
nia nas do przytoczeenia opini! o nim 
najznakomitszych lekarzy paryskich, któ- 
rzy go ciągle swoim pacyentom przepi: 
sują: 

„Syrop sprzowi. z jodem jest środkiem la+ 
„godnym, niezawodnym i nieocenionym w sti- 
„bościach dzieci, nietylko uzupełnia działanie tra- 
„nu rybiego; ale i zastąpić go może: wW raz e po- 
„trzeby z zupełnym skutkiem. 

„Dr A. Cazenave, 
lekąrz szpitala Sw: Ludwika w Paryżu.“ 

„Syrop chrzanowy ż jodem 
„danym środkiem w leczenia sti 
„nych i limtatycznych. Przepisuja go bardżo czę- 
„sto z pomyślnym skutkiem bądź w początkach 


est kardzo pożą 


„suchót, bądź jako środek uzupełniający kuracyę 3) ? 
Dr. 4. € z 


harrter, 


„tranem. j tere 
były Naczelnik Kliniki paryskiej. * 


| Towarzy 


„Filia c. K. uprzyw. ist 


y 
Si 


stwa ©8 


| $ Zastawniczego 
W KRAKOWIE. 


| mmm 


w Królestwie. Polskiem; powiecie Stopnie | usynolń „ly, SYN 
kim, mila ód miasta pówiatowego £topni który ukończył TII klasę gimnazyalną 
Fey; pół mili od Solca, pół mili od Wisły, | a 15 rok życia, MEF" znajdzie miejsce 


Szczucima położony, 'w glebie "pszennej 


stwa, — Życzący. sobie poświęcić się 


OBWIESZCZENIE. 


Filia c.k. uprzywilejowanego austr. Towarzystwa zastawniczego niniejszem 
zawiadamia, iż w skutek umówienia Jeneralnej Dyrekcyi w, Wiedniu 


większe pozycye na papiery publiczne 
za oplata 8°. rocznie 


bez dodatków w zastaw przyjnoówać kędzie. 


Kraków. dnia 12 Stycznia 1867. 


Naczelnik: Hioritschoner$". p. 


pierwszej klasy; jest z. wolnej ręki” do 
sprzedania lub *dó zamiany na inny ma- 
jątek ziemski w. Galicyi położony. 'W'tych 
dobrach wysiewa się rocznie 180 korty. 
pszenicy, 5 korcy rzepaku, 85 korcy ży- 
ta, 50 korcy jęczmienia i acz 160 5 w 
korcy owsa, 20 kotcy grochu, 2 korce 

prosa,— sadzi się 80 kbrcy ziemniaków; Jozef Bogusz 
a buraków na'2:morgach, — oprocz iteyo |" nin w KRAKOWIE, © gi © 
jest*80' morgów łąk i 20 morgów past-| $ Rb Rna „ Wielopolu* N. 23, KSG 
wiskioPropinacya czyni! rocznie 375 rubli." $ SM pod Kapucynami, PZW 
Dochód "z krów*"475 rubli; dochód "z 0- l 

grodu: 150 rubli. | —* Budynki" wszyst: 
kie w jak niajlepszym stanie; między nimi! 
dom mieszkalny murowany piątrowy 0.14 


temu zawodowi, zgłosi się ze swemi 
świadectwami do Zarządu tejże Dru 
karni przy ulicy Różannej. 


(138--6 m ORATI, teoria 
? otworzywszy, pracownię wszelkich gatun- 


ków Powozów, Bryczek itp., po- 
leca się Szanownej Publiczności, zawia- 
damiając, że przyjmuje wszelkie do tego 


KK. 8 
Pfandleihe- ks 


pokojach: ” Jezioro zarybicne, Lasu. osiko- 

j wego i wierzkowego 5 morgów. Kościół i 
parafia w miejscu. © ©. ` (189-3) ] 
Bliższej «wiadomości udziela w'lśrako: 
wie Dr, Kański, Adwokat, krajowy. 


"-fąchu należące reparacye 


po najumiarkowańszych cenach, 
wykonywejąc: takowe jak'najpunktualniej, 
«202 46) 


privil 
1 


eselischafl. 


Kundm 


achun g. 


- CHEFS-D'EUVRE be TOILETYE! 


Die Filiale derk. k.” privil, Pfandleih-Gesellschaft, bringt hiermit zur Keunt 
niss, dass ihr durch Ermächtigung ihrer Gen, Direktion in Wien „gestattet ist, 


grössere Posten von W erthpapierćn 
mit SS), pro anno 


ohne jede Nebengebiihr zu beleknen. 


Krakau am 12 Jänner 1867. 


szczytne zdanie do publicznej wiadomości. 


Do Wgo Jana Hoffa, nadwornego dostarczyciela i fabrykanta. Piwa zdrowiu 
z wyciągu słodowego i słodowej Czekolady zdrowia w Berlinie, Neue Wilhelmstrasse 
Nro 1 — (w Wiedniu Kärnthnerring N. 11.) 


Szanowny Panie! 


Pozwolisz Pan, abym mu opisała moje jedenastoletnie cierpienie, a wy- 
tłumaczysz Pan sobie szczere wyrażenie "mojej prawdziwie nieograniczonej 
wdzięczności. Odwiedzając wczoraj pański centralny Skład, po raz, pierwszy 
po latach titu opuściłam moje mieszkanie. Zawsze miałam zlodowaciałe ciało, * 
chtdłam widocznie i stan mój był bez nadziei; wtenczas zalecono , mi, .pań- 
aki wyciąg słodowy. — Oświadczam więo' eelem 'dobrze zasłużonego rózpo- 
wszechnienia, że jeżeli wyciąg słodowy pomógł tysiącom, na mnie prawdziwy 
cul sprawił. Siły moje to dzień wzrastają, a nadto jestem. w najlepszym hu- 
morze. Przyjm Pan w zamian moją najgłębszą wdzięczność: oby. Pan Bóg dał 
Panu jak najdłażej na cierpiących. zbawiennie działać. — Z wysókim szAacun- 


kiem i wdzięcznością, piszę się 
W imieniu mej córki Karoliny 


Franciszek Sperl, i 
©, k. urzędnik, e. ko nadwornej Drukarni w Wiedniu, 
Leopoldstadt, Leopoldgaase N. 80. 


91-1-)T 


Tych w całym świecie słynnych wyrobów słodowych Jana Hoffa, paten- 
towanych przez cesarzów i królów, jako to: Piwo zdrowia z wyciągu słodo-* 
wego, słodowej Czekolady zdrowia, słodowego Proszku czekoladowego, Słodu 
piersiowego, Cukru i Oukierków piersiowych ze słodu, utrzymują na składach 


EGW Krakowie J. Jahn — Tarnowie W. T. Wielogórski — w Rzeszowie 
E. Neugebauer—: we Lwowie Piotr Mikolasz, A. Berliner, E, „Merl;i Zygmunt 
Rucker. C, Szubut w Czerniowcach lg. Schmierch, S: Merdinger =) w Stanistan 
wowie Kalman Jonas — w Kołomyi Jam. Bil. Henich = 'w Brzeżanach B, 


Fadenhecht. 


abości skrofulicz- S 


„Zawsze otrzymaliśmy pomyślny skutek z uży- Te 


„cia Syropu chrzanu jodowego, bądź na odnowie- 


"nie krwi, bądź jako: uzupełuienie leczenia su- Sy 


„chót, szkrofuł i limfatyzmu, za pomocą tranu. 
Dr. Farrot, 


autor dzieła. 6 kuracyi słabości kobiet.“ | Sa 


„Syrop chrzanowy z jodem, jeest najdzielniej- 
„szym środkiem na organizmy limfatyczne. Wi- | 3 
„działem rany  szkrofuliczne , jakim niczem za: | ; 


„radzić nie było można — gojące się nadzwy- | PA > 


o wpływem. Widziałem dzie- |; 
ułami na kościach — zupeł- 
) Guesnard, 
lekarz szpitali paryskich.“ 
„Syrop chrzanowy z jodem, posiada wsżyst- 


kie własności tranu, prócź nieprzyjemnych sma- 
„ku i woni. JaiiskE Gusbout, 7 


czaj szybko pod je 
mci r AZA tuber 
„nie wyleezone. 


i £ CS 
ekarz szpitali, Prezyd. w Tow. lekarzy paryskich.“ | Z4 


Syrop chrzanowy Z jedem' pp. Grimmault. i | $ 


na sto a w p r” 
nącyi organicznej, podobnej do Jodu, jaki Się 
mać Ps wywi „Dr. Kleczyński, 53, 
profesor chemii, Mocy przy "34 wiedeńskich. 

16-3-8) 
uz 


n 
„Spółki, zawiera '/, 


AKUSTICONMN, 
(Essencya uszna). 
Wypróbowany środek na cierpienie 
7 oati w: każdym rodiah, 
Środek ten był przez lekarzy w nie: 
zliczonych wypadkach z prawdziwie 
zadziwiającemi skutkami używany: 
w szumie w uszach, kłuciu, w Z yt 
skąpem wydzielaniu się mazi u8z” 
nej, w zbyt obfitem wydzielaniu się 
cieczy uszów, w przytępionym słuchu 
itp, w krótkim czasię zupsłnie tę 
„cierpienia usunął. 
1 flakon złr.1, z przesyłką poczto- 
wą 10 cent. więcej. P żę 
me. Główny skład. rozsyłając: 
u Jgnacego Bo ia forh, aptekarza i 
i właściciela przywileju , w Wied; u, 
Ottagring N..165, _(1531-6- 42)T 
W Krakowie można dostać u p. 
Józefa Jahna. ` ps toon 


pounn 


N 


INANA 
MAD T 


“A ARAJ AAAA 
PESANAN? 


f 


A, 


AA 


| 


ski ip. B. Fadenhecht. z 
A, Brodach p. Fr. Deckert. 

9, Buczaczu p. J. Czerkawski, 

Ą„ Chodorowie p. Z. J. Krynicki. 
ds Oadrniowcach pan J. Różański 
A i p. Ign. Schnirch. 

Í. Dobromilu p. A. Grotowski. 

: P hobyczy p. L. Kleczkowski, 
» p p. A. Tomaszewski. 


i  Prawdzi 


najczystszy 


| Prawdziwy 
ych, w szkro 


duje się we flaszkach w 
Każda 


Der Vorstand: Hior'itschoner m. Pra 


00 przeciw rozmaitym chorobom, 


np. wychudnieniu, katarom i innym słabóścióm z zaziębienia pochodzącym, 
cierpieniom żołądkowym, jako zbawienne wynaleziono ogólny mą pokup. 

Cele działalności tak zwanych: Piwa zdrowia ż wyciągu słodowego i sło- 
dowej Czekolady zdrowia Hofta, (Hoff'scher Malzextrakt Gesundheitsbier, Hoff- 
' scher Malz-Gesundheits Chokolade), są jako środki leczniczo-pożywne: utrzy- 
mywać zdrowie; utracone przywracać, żywić i wzmacniać. Że te środki odpo- 
wiadają celowi. świadczy niezinierna tegoż konsumpcya we wszystkich krajach 
i częściach świata: Publiczność umiie je ocenić, i chętnie dajemy tu bardzo za- 


jw krakowie: pan Dr. Sawiczewski aptekarz i pan M. Jawornicki, we Lwowie: pan Piotr 


Kaliszu p. 8. Hildebrand, Jabł- » 
kowski, Radoliński i Spółka.; 
Kołomyi p. W. Kupfermann, ; 
Lwowie A. Berliner i Z. Rucker. 
Limanowie p. A, Müller. 
Manasterzyskach p. J. Lipschitz 

„ Nasiczy p. A. Mornyck. 

zj Nowym-Sączu p. Kosterkiewi- 
czowa wdowa. 


Powyższe firmy przyjmują także 


olej tranowy z w 


$ najskuteczniej ) y a pat À 
lej tranowy z wątroby miętusowćj używa: się z najlepszym 8 em. w. słahościach piersi 
łach ? w słabości "Rachitie.* Leczy o p anioon tno go sago aa jek | 


rzuty Skóry. s opsin FUA 
dej ten najezystszy 1 najskuteczniejszy ze wszystkich olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych domieszkówh 
tym samym skutecznym stanie, jak go natura wydała. tędy 

flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochraniającą i moim podpisem.B 
(ena caléj butelki 1 złr. 80 cent. — pół butelki 1 złr,sy, a, wraz z instrukcyą używania. 


m TEDS ED U cy ty WY ANEA, s : «Wz, ENS NENA TS A TENN 
FIDEI IN TIANA KANN ARARA RANA DARAANAN ANA A 


tinkami Drukarni CZASU“ W. Kirchmayera. ; 


(Najsiynniejsze środki tożletowe 1) 
e o eo u D Beringuiera 
s SPIRYTUS KORONNY 


(Quintessence d'Eau de Cologne.) IE 


š i złr. 25 kr. 
Najdóskonalszego gatunku nietylko jako nieoszacowane pachniało i woda do m; cis, 
śle tdkże jako znakomity środek lekarski ożywiający i wzmacniający siły żywótne. 


= gBóringuiera 


r 4 


OLEJEK DO WŁOSÓW 7 KORZENI ROŚLIN, 


i w Alakonach na dłuższy użytek wystarczający, po złr.» 
składający sę Z najódpowiedniejszych składników roślinnych na utrzymanie, 
wzmócrienie i upiększenie zarostu głowy i brody, jakotćż w celt ustrzeżenie 
śię: od tak przykrych liszajów i łuszczenia Się skóry. 

sakab) yis De Bóćringuiera 

3.69%. Roślinny środek do farbowania 

włosów. ý 

„(Kompletny w puzderku z szczotkami i miseczkami; 5 ałr. w.a ) 
; „Uznany: jako zupełnie odpowiadający: eelowi i całkiem nieszkodliwy, 
aby ufarbować trwale tak zarost głowy i'brody jakotóż i brwi we wszelkich 
„możliwych. odcieniach. „zał 2 figl 

AM Wszystkie wyż przytoczone przedmicty, stwierdzóne swemi chwa- 
lebnemi własnościami, sprzedają pod zaręczeniem tożsamości . 
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eld i p. Franciszek Gomoliński aptek. —, W Brzeżanach, p..B. Kadenhecht. — 
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uniżoną sługą 
Karolina Sperl, 
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gu znak patentowany śą IJ | | Bogoć8 


w Wiedniu." PE 


„pod: Bocianem“ (zum. Storch) 


(635, 


12, 15 i 20 złr. 


Przemyślu pp. F. Geidetschką 
i Syn i p. E. Machalski 
Przemyślanach p. St. Midlecki,, 
Radoszynie p. W. Resch. 
Rzeszowie p. J. Sohaitter i Sp. 
Samborze p. Kriegseisen. 
Sanoku Jaklitsch wdowa. , 
Stanisławowie Stecher von So- 
benitz. 


Tarnopolu p. A. Morawott. 
Tarnowie p. J. Jahn. 
Toruniu p. A. Giełdziński, 
Turce p. M. Piątek. 
Vyburg P. Waul i Spółka. SĄ 
„Wadowicąch p. Franc. Foltin. SOS 
Zaleszczykach p. J. Kodrębski.5%W8 
z» Złoczowie p, Wolf Korkus. = 
„ Żółkwi p. K. Krzyżanowski. 


Zir, 


1:50, 21.8 


wuwwwzu 


dwojone, 
zamówienia na ¿o o s 


roby miętusowój > 


szy gatunek Tranu zwą Bergen w Norwegii. l 
ch i 


Vy“ 


i jone, złr. 3:50, 4, 
Naste nie Budziki 
rakować, 7 złr. - 
Zegary pendutowe w 


co 
najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak ptaka m” 
f ' i 


SANANI AN 


A. Mol, aptekarz i fabryk 


g 


h w Wiedniu. 


ant wyrobów «chemicznyc 


« (199 1-6 


[ 


półtorej mili od. pogranicznego miasteczka yj Drukarni „Czasu” do nauki zece- | 


| kieszonkowe Mikroskopy 


AA 


44 


c 


i rógów funt po 10, cent. 


Złote i srebrne ozdoby damskie i męzkie, 
których „według. najnowszych "i  majgustowniejszych wzorów paryskich 
ED rwoż „dostarczam po następujących 
WF nie do uwierzenia tanich cenach. i 
Długie łańcuszki do zegarka damskie i męzkie, z 12:łutowego 
„srebra, bogato ozłocone, lub złotem N. 3 podwojone, złe. 7, 9; 11, 131 15 złr. 
Krótkie łańcuszki do zegar 
srebra, bogato ozłocone lub złotem: 


ka i 
„ Srebra N.3.podwojone, złr, 4, 5, 6, 8, 140: 12 zł. 
Broszki i Kulezyki gładko rznięte, emaliowane, z. kamieniami i 

łami „lub. bez tychże — srebrne lub złotem N. 3, podwojone, złr. 7, 9, 


Serduszka z 13-łutowego' srebra lub złotem N. 3 
gładkie lub emaliowane, złr. 150, 2. 3 i 4 zir. 
Guziczki do Kószui z 13-łatowego srebra, złocone, lub złotem N. 3 
podwojone; gładkie lub emaliowane, z kamieniami, , centów 70, złr. 1, 


P. T. 


Majątek ziemski ŚWINARY í Mliodzieniec, „|. Jakow pełnomocnemu „i. zakupującemu 


CHMIEL 


dla, Domu. handlowego 


p. S: UHLIM AN 


w Fiirth w Bawaryi, 
polecono mi oraz, ażebym Wysokiej Szlach- 
cie i Szanownym  Gospódarzom udzielił 
wszelkich bliższych informacyj, odnoszą- 
cych się do uszlachetnienia i udoskonale- 
nia uprawy chmielu. Mogę zarażem do- 
starczyć sadzonek chmiełówych po ceńach 
produkcyjnych, a mianowicie sadzonek 

odpówiednich tutejszemu klimatowi. 


1 | 77 /powyższemi interesami, jako też w ra- 


zie sprzedaży chmielu. upraszam udawać 
się pod następującym adresem: 


„Philip Batschis v Krakowie.“ 
(208 4 8) 


zd 


AS 


Niewidoczne 
będzie: uwidocznione 


przez małe Í 


które 250 razy powiększają. 
T sztuka 1 zł, z opłacońą przesyłką. 


Za. pomocą takiego kieszonkowego 
Mikroskopu. widzi. Się w półkropli 
wody. setki AES aariad 
tak jak w, jakiem, Jeziorze, pływają- 
cych... Pojedyncze, części małych 0. 
wadów, robakówy, roślin, widziane 
przez „te małe Mikroskopy, wydają 
się wielkiemi, i w najdrobniejszych 
szczęgółach;dają.więc sposobność star- 
szym i młodszym do przyjemnej i 
pouczającej zabawy, Nawet trychiny 
można w. mięsie widzieć. 
" . Mikroskopy, te za, nadesłanicm 0- 

płaconem 1 zł., rozsyłane będą fran- 
co ra wszystkie, stacye. pocziowę 
monarchii, a nawet za opakowanie ra- 
chować się.nie będzie; za pobraniem 
zaś należytości pocztą nieopłaconem 
od: sztuki 90 centów. 

Listy zamawiające uprasza się 2- 
dresować: , (158-4 JT 

„Gallanterie- Waaren-Niederiage 

.„sawr Stadt Paris's 
in Prag, 
Zeltnergasse Nro 596.% 


f w — A 


„Fabryka „kości nawozówych 
w s%irukienicach, 


poczta Mościska, zawiadamia Szano- 
waych pp. Gospodarzy, że sprzedaje pre- 
parówaną mączkę z kości na miejscu. ctnr. 
wied. po 3 złr. 50 cnt, i że zamówienia 
według porządku, w jakim nadchodzić 
będą, uskutecznione zostaną, Chcący nie- 
doznać zawodu, raczą wcześnie zamó- 
wienia uskutecznić, nim zapasy fabryki wy- 


|czerpane zóstaną. Przy zamówieniu do- 


łącza się jako zadatęk na każden cetnar 
mączki po 1 złr. w. a. — Worki do tran- 
sportu, jeżeli umawiający własnych nie 
nadeśle, jako też przystawa. do | kolei 
w Mościskach, oso bno jak najumiarko- 
wanićj liczone będą. Dla chmielarzy i o- 
oródników sprzędaję się mączka z kopyt 
(210--3) 


Promessy Losów Z r. 1864, 


których ciągnienie dnia 1 Marca mastąpi,po złr. 2 cent. 50, wraz ze stęplem; 
na Loteryę rządową pieniężną, których ciągnienie dnia 20 Marca r. b, 


na Loteryę fantowąsna ubogich” Wiednia, których ciągnienie dnia 5 Mar- 


J. Bartl, 
Rynek główny: pod:Ls 14. 


armaskie 1 męzkie, z 13 łatowego 


per- 


„Medaliony z 13 lutowego. srebra lab złotem N, 3-podwojone, gładkie lub. 


f Mikolasch i p. J. F. Kleina wdowa i Głebhard, A EREE , 3 4 6i 

jw Biały Kélera apt. i J. Bergera. w Husiatynie p. G. Michąłewiez. w Nowym-Targa p. G. Lauer: ‘w Starom mieście A. Grotowski emaliowane, złr. 1-80, 2, 3, 4, © 1 8 zły, 3 

d, Boębni p. P. Niedzielski, „ Jagielnicy p. J. Fischbach. „ Oświęcimie p. W. Polaczek. „ Suczawie p. E. Botczat. Krzyże z 13-lutowego srebra, złocóne lub złotem N. 3 podwojone, gładkie 
A, Brzeżanach p. Józef Śminkow- „ Jarosławiu p. J. Rehm. „ Podgórzu p. 8. Schlesinger. 3 Bzczyrzecach p. J. Pełka. lub emaliowane, cent, 90, złr. 1, 1:50,2i3 złr. 


podwojone, otwierane, 


, Spinki do rękawów z 13-łutowego srebra, złocone lub złotem N. 3 po- 
4 gładkie lub emaliowane, 
"pierścienie z 13;łutowego. srebra, . złocone lub złotem N, 3 podwojone, 
F gładkie lub emaliowane, z kamieniami, złr. 1,0150, 2, 3, 4i 5 złr. 
Pierścienie z pieczątkami -18-łutowe srebrne, pozłacane lub złotem 
s N: 8 podwojone, złr. 2, 250, 3, 4 1.5 złr, gie 


z kamieniami, złr, 150, 2, 3, 4 i 6 zł. 


ò Branżoletki 13-łutowe srebrne bogato pozłacane, lub „złotem. N. 3 podwo. 
AN 6, 8,10, 12 i 16zł. | ar a 
z zegarami, 


których w żadnym domu nię powinno 


ż każdym gatunku, z 2-letniem zaręczeniem. 

NI | EA otrzymają zniżkę. —Skłądy urządzają się.—Zamówie- 
nia wypełnia najstaranniej za pobraniem należytości w, Skladzie fabrycznym 

| Ph. Fromm, Mohenmarkt Nr. l w Wiedniu. 


Rządzea Drukarni, Seweryn Dobrzański, 


=D 


